
Dziś w numerze dodatek ilustrowany „Świat” 60 procent ludności Chin
wyzwoliła już Armia Ludowa
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POMYŚLNY PRZEBIEG
Zif Ił

w całym łcragu
WARSZAWA (PAP). Z całego kraju napływają mel­

dunki o przebiegu żniw, które dzięki sprawnemu działaniu 
pomocy sąsiedzkiej, jak również dzięki pomocy młodzieży 
oraz robotników i pracowników z miast, przebiegają po-
myślnie.

T/JoMań
Żniwa w woj. poznańskim u mało- i 

średniorolnych chłopów dobiegają koń­
ca. Mimo przeszkód, spowodowanych 
niepomyślną pogodą, zebrano już w 
100 proc, żyto, a na ukończeniu są 
zbiory pszenicy, jęczmienia i owsa. 
Również w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych żniwa przebiegają po­
myślnie. Do sprawnego przeprowadze­
nia akcji żniwnej w całym woje­
wództwie przyczyniły się w dużej mie­
rze brygady młodzieżowe ZMP, SP i 
brygady robotników.

Warszawa
W woj. warszawskim poważny udział 

w pracach żniwnych na wsi biorą ro­
botnicy fabryki w Ożarowie Odwiedzi­
li oni ostatnio majątek Kreczki koło 
Ożarowa oraz dwukrotnie majątek Ka- 
zuń Polski w pow. warszawskim. Bry­
gady robotnicze przepracowały dotych­
czas łącziiie ponad 200 dniówek,

WrOC^aW
We wszystkich zespołach PGR okrę­

gu wrocławskiego, żniwa weszły w etap 
końcowy. Rzepak zebrano i zwieziono

Pierwsze samochody
„Siar 20"

na polskich szosach
WARSZAWA (PAP). Cen­

trala Handlowa Przemysłu Moto­
ryzacyjnego „Motozbyt" przekaza­
ła do eksploatacji pierwszą partię 
złożoną z 23 samochodów ciężaro­
wych krajowej produkcji. Są to sa­
mochody typu „Star 20".

Samochody te zostały przydzielone 
Cfentrali Spółdzielni Mleczarsko-Jaj- 
czarskiej i będą używane do wyjazdów 
związanych ze skupem nabiału na wsi. 
CSMJ prowadzi obecnie specjalne kur­
sy dla kierowców, w celu zapoznania 
ich z konstrukcją i wymogami konser­
wacji nowego sprzętu.

Nowe transporty 
reemigrantów 

i repatriantów
w sierpniu

WARSZAWA (PAP). W sier­
pniu br. spodziewany jest przyjazd 
do Polski kilku transportów reemi­
grantów i repatriantów z trzech 
stref okupacyjnych Niemiec.

Około 14 bm. spodziewane jest na­
dejście specjalnego pociągu z Lipska 
w radzieckiej strefie okupacyjnej, któ­
rym przybędzie 160 reemigrantów pol­
skich. Na 17 bm. sygnalizuje się po­
wrót 500. repatriantów z Berlina, 26 
sierpnia większy transport repatriacyj­
ny przybędzie do Polski z Brunszwiku 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej i Ba- 
denhausen w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec. Tego samego 
dnia powróci innym transportem do 
kraju 90 reemigrantów polskich z Ma­
gdeburga w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej.

W ciągu sierpnia zostanie też .prawdo­
podobnie zakończona reemigracja z Man­
dżurii Polaków, którzy niemal wszyscy 
zadeklarowali chęć powrotu do kraju.

w 100 proc., żyto w 95 proc. Na ukoń­
czeniu są zbiory pszenicy ozimej. Obe­
cnie przeprowadzane są żniwa zbóż ja­
rych. Na sprzątniętych polach przepro­
wadza się podorywki oraz 6iew poplo- 
nów. Dużą pomoc w żniwach udzieliły 
robotnikom PGR brygady młodzieżowe 
ZMP i SP z zakładów przemysłowych 
oraz ekipy robotników z okolicznych 
miast.

dłyclgoszcz
W majątkach państwowych w woj’ 

pomorskim skoszono i zwieziono jęcz­
mień i rzepak ozimy. Z ogólnej po­
wierzchni 19 tys. ha żyta, skoszono już 
ponad 18 tys. ha. Pszenicy skoszono 
3000 ha, jęczmienia jarego — 2300 ha. 
owsa — 500 ha, grochu—448 ha. Stra­
ty spowodowane deszczem 6ą niezna­
czne.

Wszystkie fabryki, instytucje i urzę­
dy z miast pomorskich, wysyłają ro­
botnicze ekipy żniwne. M. in. z Ino­
wrocławia codziennie wyrusza na wieś 
800 pracowników miejscowych zakła­
dów pracy, którzy pomagają w mająt­
kach państwowych i gospodarstwach 
chłopskich, W pow. lipnowskim 200 ju­
naków „SP" bierze udział w pracach 
żniwnych w majątkach państwowych. 
Majątkom w tym powiecie pośpieszyło 
również z pomocą 220 nauczycieli, prze­
bywających na kursie wakacyjnym w 
Wymyślinie.

Olsztyn
Do dnia 1 bm. rolnicy woj. olsztyń­

skiego skosili 166,5 tys. ha żyta, czyli 
83 proc, ogólnego obszaru. W mająt­
kach PGR okręgu olsztyńskiego, sko­
szono 92 proc, żyta, 50 proc, pszenicy 
ozimej i rozpoczęto zbiór owsa i jęcz­
mienia. Około 40 proc, żyta zwieziono 
do stodół. W żniwach przodują zespo­
ły: Załuski, Rzeczna i Dłużniewo. Rol­
nikom i majątkom PGR pomaga w pra­
cach żniwnych ludność miasta oraz 
grupy młodzieży ZMP i ZNP, przeby­
wającej na obozach letnich.

ćnblln
W majątkach państwowych na Lubel- 

szczyźnie rzepak sprzątnięty jest z pól 
w 100 proc., żyto skoszone w 100 proc., 
a pszenica na obszarze 843 ha. Do 30 
lipca br. podorano 985 ha ściernisk, za­
siano wyki i łubinu 382 ha i przygoto­
wano do siewu ozimego 900 ha rze­
paku.

dii^ystok
W woj. białostockim rzepak został 

już skoszony i zwieziony do stodół. 
W powiatach południowych zakończo­
no już koszenie żyta i przystąpiono do 
zbierania pszenicy, jęczmienia i owsa. 
Zwózkę żyta do stodół wykonano w 
90 proc. W powiatach środkowych sko­
szono żyto w 85 proc, a na Mazurach 
w 60 proc. Bardzo wydatną pomoc w 
akcji żniwnej 'okazują mieszkańcy 
miast, robotnicy i młodzież W żniwach 
pomogło ponad 1090 robotników fabry­
cznych oraz 3000 młodzieży ZMP, SP 
i ZNP,

Jiaiowtea
W woj. śląskim kończy się zbiór ży­

ta, którego skoszono już w 95 proc. 1 
ok. 40 proc, zwieziono do stodół. Jęcz­
mień ozimy i rzepak zebrany został w 
100 proc. Spółdzielnie gminne są przy­
gotowane do przyjęcia dostaw zbóż i 
mają na terenie województwa do dy­
spozycji 213 wyprzątniętych i zdezyn­
fekowanych magazynów. W całym wo­
jewództwie trwa zbiór pszenicy, której 
skoszono już 20 proc, oraz jęczmienia 
jarego i owsa, Len i konopie zebrano

w 30 proc. Przy żniwach pomagają rol­
nikom ekipy robotnicze z zakładów.

Niezależnie od trwających żniw, we 
wszystkich gminnych ośrodkach maszy­
nowych i ich gromadzkich filiach pro­
wadzi się intensywne przygotowania do 
zbliżających się prac przy omłotach, 
siewach jesiennych i kopaniu kartofli.

Maszyny niezbędne do wykonania 
tych prac poddane są dokładnemu 
przeglądowi. Naprawę uszkodzonych 
maszyn przeprowadza się częściowo 
w zakładach mechanicznych przy o- 
śiodkach maszynowych a częściowo w 
warsztatach TOR. Z wydatną pomocą 
przychodzą ośrodkom maszynowym e- 
kipy robotnicze z poszczególnych za­
kładów pracy, które we własnym za­
kresie dokonują potrzebnych remon­
tów maszyn i narzędzi rolniczych.

W tegorocznej kampanii jesiennej 
wezmą udział 2704 gminne ośrodki ma­
szynowe oraz 4043 filie gromadzkie, 
wyposażone m. in. w 2000 traktorów, 
6000 młocarń, 23 000 siewników, 5000 
kopaczek oraz znaczne ilości innego 
sprzętu i narzędzi rolniczych.

Mie ma zgody 
między PARYŻEM a LONDYNEM 

w skrawach strategii
LONDYN (PAP). Narady genera­

łów amerykańskich z przedstawiciela­
mi sztabu brytyjskiego zakończyły się. 
Na konferencji prasowej generałowie 
amerykańscy oświadczyli, że narady 
miały „charakter orientacyjny". W od­
powiedzi na pytania dziennikarzy w 
sprawie struktury projektowanej orga­
nizacji militarnej uczestników paktu 
atlantyckiego, generałowie amery­
kańscy uchylali się od jasnych odpo­
wiedzi.

W kołach dziennikarskich zwraca się 
uwagę na wiadomość zamieszczoną w 
,,New York Herald Tribune", stwier­
dzającą istnienie rozbieżności między 
Wielką Brytanią a Stanami Zjednoczo­
nymi w sprawie planów strategicznych 
przedstawionych przez generałów ame 
rykańskich.

Pracownicy państwowi postanawiają
usprawnić administrację

WARSZAWA (PAP). Dnia 4 bm. odbyło się plenarne posiedzenie za­
rządu głównego Związku Zawodowego Pracowników Państwowych z udzia­
łem przewodniczących i sekretarzy okręgów.

Centralną Radę Związków Zawodo­
wych reprezentowali wiceprzewodniczą­
cy CRZZ — poseł Ćwik i sekretarz 
CRZZ p. Kowalczyk. Referat o zada­
niach związków zawodowych w świetle 
uchwał II/VIII Kongresu Związków Za­
wodowych. wygłosił wiceprzewodniczą­
cy CRZZ.

Naczelnym zadaniem związków za­
wodowych — podkreślił mówca — jest 
dbałość o dalszy rozwój i pogłębianie 
ruchu współzawodnictwa pracy oraz 
stałe podnoszenie kwalifikacji facho­
wych i poziomu ideologicznego człon­
ków związków zawodowych.

Wiceprzewodniczący CRZZ omówił 
następnie sytuację polityczną w kraju 
i za granicą, stwierdzając, że mimo 
prób imperialistów anglo-amerykań- 
skich usiłujących rozbić jedność świa­
towego ruchu robotniczego, na całym 
świecie wzrastają siły pokoju i postę­
pu.

Omawiając ostatnią uchwałę Waty­
kanu — wiceprzewodniczący CRZZ 
podkreślił jej wybitnie polityczny cha­
rakter.

„Miliony Polaków-katolików — po­
wiedział poseł Ćwik — którzy korzy­
stają w całej pełni ze swobód reli­
gijnych, przeciwstawia się solidarnie 
próbom wtrącania się Watykanu do 
wewnętrznych spraw Polski."

MOSKWA 
(PAP). „Nowo- 
je Wremia“ o- 
mawiając sytu­
ację w Chinach 
stwierdza, że w 
wyniku wiosen­
nej ofensywy 
chińskiej armii 
ludowej, zwięk­
szyły się znacz 
nie obszary wy 
zwolone, stano­
wiące ponad 30 
proc, całego te­
rytorium Chin 
i zamieszkałe 
przez 280 milio­
nów ludności, 
czyli 60 proc, 
całej ludności 
Chin.

CHINY POŁUDNIOWE

KWANGSi

^ICZANG-ŁZA 
SIANCrTAN J

KANTON

HONG KONG

W prowincjach wyzwolonych skon­
centrowane są prawie wszystkie o- 
środki przemysłowe i gospodarcze 
Chin, ponad 80 proc, sieci kolejowej i 
prawie 75 proc, zakładów przemysło 
wych.

Wzrosła poważnie siła chińskiej ar­
mii ludowej. Liczy ona obecnie ponad 
3 miliony ludzi. Zwiększyło się rów­
nież wyposażenie techniczne armii. 
Oddziały ludowe zdobyły w zwycię­
skich walkach z oddziałami kuomin-

WATYKAN—WASZYNGTON

FRANKFURT (PAP). „Wa- 
szyngton i Watykan we wspólnym 
froncie" — pod. takim tytułem po­
jawi! się artykuł w wydawanym w 
Heidelbergu tygodniku „Deutsche 
Commenoare", redagowanym przez 
Karla Silexa. Silex by! w okresie 
hitlerowskim naczelnym redakto­
rem dziennika „Deutsche Allgemei- 
ne Zeitung".

WSPOMNIANY WYŻEJ ARTY­
KUŁ UJAWNIA, ŻE DECYZJA WA­
TYKANU W SPRAWIE GROŹBY 
EKSKOMUNIKI ZAPADŁA PO DŁU­
GOTRWAŁYCH NARADACH PA­
PIEŻA Z PRZEDSTAWICIELEM TRU- 
MANA PRZY WATYKANIE, MYRO- 
NEM TAYLOREM. ROZMOWY, KTÓ­
RE DOTYCZYŁY „ZIMNEJ WOJNY", 
ZAKOŃCZYŁY SIĘ ZGODĄ PAPIEŻA 
NA WZMOŻENIE POPARCIA DLA 
POLITYKI DEPARTAMENTU STANU 
USA, ^GODNIE Z ŻĄDANIEM TAY­
LORA.

Przemówienie posła Ćwika przyjęte 
zostało przez zebranych gorącymi okla­
skami.

Przewodniczący zarządu głównego 
Zw. Zaw. Prac. Państwowych p. Doma­
gała omówił istniejące jeszcze braki i 
niedociągnięcia w dotychczasowej 
działalności związku oraz wskazał spo­
soby ich usunięcia. Mówca podkreślił 
konieczność intensywniejszego niż do­
tychczas szkolenia ideologicznego i fa­
chowego członków związku. Należy 
stale podnosić stopień świadomości 
klasowej pracowników państwowych i 
krzewić socjalistyczny stosunek do 
pracy.

P. Domagała wskazał na konieczność 
dalszego podnoszenia dyscypliny pracy 
oraz na konieczność walki z wszelkimi 
przejawami niedbalstwa, marnotraw­
stwa i biurokracji.

W wyniku dyskusji postanowiono u- 
sprawnić działalność administracyjną, 
wzmóc walkę z przerostami administra­
cyjnymi, jak najszerzej włączyć się do 
ogólnego systemu oszczędzania i pod­
nieść wydajność pracy. Szeroko prze­
dyskutowano TÓwnież zagadnienie 
współzawodnictwa pracy, kładąc szcze­
gólny nacisk na dalsze umasowlenie 
ruchu współzawodnictwa wśród pra­
cowników państwowych.
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tangowskimj ogromne ilości broni a- 
merykańskiej.

W toku wiosennej ofensywy armii 
ludowej rozgromione zostały podstawo­
we ugrupowania wojsk kuomintangow- 
6kich, Obecnie oddziały Kuomintangu 
liczą zaledwie półtora miliona ludzi. 
Siły te są rozrzucone na olbrzymim 
froncie i współdziałanie miedzy nimi 
jest prawie całkowicie uniemożliwione.

Wśród istniejących jeszcze oddzia­
łów kuomintangowskich do względnie 
najsilniejszych należy armia Bai-Tsun- 
Si, przebywająca na południu od mia­
sta Czangsza, armia gen. Hu-Tsun-Nan, 
która wycofała się do prowincji Si- 
czouan oraz oddziały na wyspie -For­
mozie i w okolicach Kantonu.

Powstanie
w hiszpańskim 

MAROKKO
TEL AVIV (PAP). Radio Cypru 

donosi, że w Maroku hiszpańskim wy­
buchło powstanie, które jest bezwzglę­
dnie tłumione przez wojska hiszpań­
skie. Przedstawiciele Maroka hiszpań­
skiego w Kairze opublikowali memoriał, 
w którym podali szczegóły z walk mię­
dzy powstańcami a wojskami hiszpań­
skimi.

Nowa ofensywa 
monarcho-faszystów greckich 

o<fptrWcr
SOFIA (PAP). Rozgłośnie wolnej 

Grecji podaje, że przewidywana ofen­
sywa wojsk monarcho-faszystowskich w 
rejonie góry Grammos — rozpoczęła się. 
Ataki piechoty i oddziałów pancernych, 
popierane przez lotnictwo, zostały po­
przedzone ogniem artyleryjskim. W to­
ku ciężkich walk, wszystkie ataki zo­
stały odparte. Oddziały monarcho-fa- 
szystowskie poniosły wielkie straty, a 
mianowicie: 220 zabitych i około 600 
rannych. Nadto zniszczono 3 czołgi i 
strącono Jeden samolot nieprzyjacielski.

Dowództwo wojsk demokratycz­
nych ogłosiło rozkaz do oddziałów, 
walczących na górze Grammos. Roz­
kaz ten stwierdza, że rząd faszystow­
ski przy pomocy imperialistów anglo­
saskich znowu przystępuje do ofen­
sywy na górę Grammos, która będzie 
grobem -dla nieprzyjaciela.

f

Wiedemann 
zdradza fajemnice 

przemytu hitlerowców
NOWY JORK (PAP). Argentyń­

ski korespondent „Overseas News 
Agency" Wesley donosi z Buenos Aires 
o istnieniu zorganizowanej akcji prze­
mycania hitlerowców z Europy do Ar­
gentyny przez porty włoskie.

Wesley rozmawiał w Buenos Aires 
z przebywającym tam znanym szpie­
giem niemieckim Wiedemannem, który 
w czasie wojny prowadził akcję szpie­
gowską na rzecz Niemiec w Afryce Po­
łudniowej, a następnie dowodził dywi­
zją muzułmańską w Grecji. Wiede­
mann oświadczył, że przybył do Argen­
tyny przez Szwajcarię i Włochy i źe 
drogą tą przybyła w ciągu ostatniego 
roku do Argentyny większa ilość hit­
lerowców.

Wiedemann oświadczył również, że 
punkty kontrolne we Włoszech dla u- 
chodźców hitlerowskich obsługiwane 
są głównie r rez faszystów jugosło­
wiańskich



W odpowiedzi Watykanowi 
społeczeństwo wielkopolskie manifestuje swą wolę pracy 

Ludowej

Zmarł Jakub Przybylski

Oświadczenie Rządu polskiego w związku z uchwalą Watykanu 
o ekskomunice odbiło się głośnym echem w całej Wielkopolsce. 
Patriotyczne społeczeństwo wielkopolskie, zdając sobie sprawę, 
że wystąpienie Watykanu jest aktem politycznym, godzącym w 
jedność i żywotne interesy narodu polskiego, w odpowiedzi na 
groźby polityków watykańskich manifestuje swoją wolę wzmo­
żenia swych wysiłków w pracy nad odbudową Polski, nad utrwa­
leniem fundamentów Polski Ludowej. — Wyrazem tego sfanowi- 

' ska pracującego społeczeństwa wielkopolskiego są oświadczenia 
jego przedstawicieli, składane na publicznych posiedzeniach rad 
narodowych, odbywających się we wszystkich miastach i po­
wiatach. A oto kilka sprawozdań z terenu naszego województwa:

W czasie publicznego posiedzenia 
połączonych rad narodowych miejskiej 
i powiatowej — jakie odbyło się w sa­
li Teatru Miejskiego

w GNIEŹNIE
pod przewodnictwem p. Grotowskiego 
referat wygłosił pre?es powiatowy 
Stronnictwa Pracy — A. Troszak. W 
obszernej dyskusji brali udział: w i- 
miemu Związku Bojowników z Faszyz­
mem— Podwatrasiewcz, Związku Mło­
dzieży Polskiej — Lubawy, Ligi Kobiet 
— Bogucka. Zw. Pracowników Sądo­
wych i Prokuratorskich — prezes S. O. 
Jurkowski, Kół Gospodyń Wiejskich — 
Hanslowa, b. Więźniów Politycznych — 
Zieliński, oraz Pietrzak (ZMP), dyr. Plu­
ciński (US), Kanrński z Kiszkowa, Su- 
chomski i W. Malina (PSL), J. Szulc 
(SL), T. Pawłowski z Arkuszewa, Pano- 
wicz i C. Weber (Zw. Inwalidów Woj.), 
Chudy-Chudziński (PCK), St. Nowicki 
(PGR), Copik (ZZK), St. Nowacki z 
Czerniejewa, Jaskólski i Gawroński 
(SD).

Uchwała połączonych rad, soFdary- 
zuiąca eię z oświadczeniem Rządu zo­
stała przyjęta z żywym aplauzem, (nr)

Przy tłumnym udziale mieszkańców 
miasta i powiatu odbyło się dnia 3 bm. 
publiczne posiedzenie PRN

w KONINIE
na którym członek Str. Demokratycz­
nego Dybrzak wygłosił aktualny refe­
rat. Z treścią referatu solidaryzowali 
się w dyskusji przedstawiciele społe­
czeństwa: Borowski, Szałek, Gdański 
Lewandowski, Maćko oraz radni: Siecz- 
karek, Warwas, M-chalski, Komorow­
ski, Stępień i Białkowski. W wyniku 
dyskusji Radą jednogłośnie postanowi­
ła zrobić wszystko aby całe społeczeń­
stwo -utrwalić w przekonaniu, że Polska 
Ludowa obrała słuszna drogę, (jr)

Mówcy — Michał Małecki i mgr A- 
lojzy Kuiawski oraz dyskutanci, biorą- 
cy udział w nadzwyczajnym publicz­
nym posiedzeniu Powiatowej Rady Na­
rodowej

w NOWYM TOMYŚLU 
wskazywali na konkretne przvkładv z 
powiatu nowotomvskiego. udowadnia­
jąc, że w Polsce n:e myśli się o prze­
śladowaniu Kościoła 1 utrudnianiu wy­
konywania obrządków religiinvch. Przy­
kładami tymi są: nauka religii w szko­
łach, rekolekcje dla młodzieży szkol­
nej i żołnierzy, oddanie zborów i nie­
ruchomości poewangelickich Kościoło­
wi katolickiemu, odbudowa prastare* 
Fary w Buku, na co Rząd przeznaczył 
2 miliony zł. Stąd też rózgo;- czenie i 
poczucie krzywdy, iaka spotkała naród 
polski ze strony Watykanu, stojącego 
na usługach Niemców — oświadczyli 
zgodnie mówcy, wierzący i praktykują­
cy katolicy.

Toteż — jak powiedział słusznie to- 
botnik Wasiak — chociaż każdą pracę 
rozpoczynamy zawsze z Bogiem, i gdy 
zachodzi potrzeba pracy w niedzielę wy­
konu jemy ją po wysłuchaniu mszv św„ 
nie pozwolimy się zastraszyć 1 hamo­
wać odbudowy naszego kraju.

W rezultacie dyskusji postanowiono 
wzmóc wysiłki przy odbudowie życia

Za odmowę usług religijnych 
ksiądz czeski 

skazany na 8 lat robót
PRAGA (PAP). Ksiądz Alois Fajstl 

odmówił udzielenia Sakramentów św 
67-letniej żonie rolnika, Zofii Pacliko- 
wej, która zachorowała ciężko na zapa­
lenie płuc!. Fa‘ stl oświadczył chorej że 
nie udzieli jej Sakramentów św., ponie­
waż jest ona członkinią Czechosłowac ____  _ ___ t
kiej Partii Komunistycznej. Zofia Pac- Mach Kocot Goldberg, Borowski. Or-
likowa, dzięki staraniom lekarskim 
wróciła do zdrowia. ---------- ---------------- - —. stwieraza^te, m spuictŁen- ■

Ksiądz Fajstl został aresztowany i po- ę;w<> polskie kleru *• sie słowami Chry- i tali i
stawiony przed sąd. W wyniku rozpra- stusa- ..Cesarzowi co cesarskie Bogu!jest na ukończeniu, 
wy skazano go na 8 lat ciężkich robót i Co boskie" — zostało powitane burzli-’

A rTl U ł »«V »I arr t.iiukui •I.M.I-.JUU r -IIza zdradę stanu. Sąd w motywach pod­
kreślił, że decyzja Watykanu w sprawie 
ekskomuniki, ma charakter polityczny 
a nie religijny. Decyzja ta godzi w 
podstawy Republiki Czechosłowackiej, 
wobec czego każdy wypadek odmowy 
usług religijnych ze względów politycz­
nych traktowany jest jako zdrada stanu
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gospodarczego 1 zjednoczenia szero­
kich mas narodu wokół Rządu, a sta­
wić pod pręgierz opini publicznej tych 
wszystkich, którzy by usiłowali dzia­
łać w myśl politycznych dyrektyw Wa­
tykanu. (N—1)

W OSTROWIE
odbyło się zebranie Powałowe j i Miej­
skiej Rady Narodowej z udziałem tut. 
społeczeństwa w sali Teatru Miejskie­
go. Referat wygłosił przedstawiciel Str. 
Ludowego prok. Stawny. W dyskusji 
wzięli udział: jako przedstawiciel chło­
pów Franciszek Kowalski z Kaczor, z 
ramienia Ligi Kobiet — Marcinczako- 
wa, w imieniu PRZZ — Krawiec, jako 
przedstawiciel S. D. Żekiecki oraz 
sekretarz MK PZPR —- Bronisław Ada­
mus. Również głos zabrał kierownik 
szkołv z Topoli Małej Antoni Pietrusz­
ka. Mówcy solidaryzowali się z refera­
tem, potępiając groźbę uchwaloną 
orzez Watykan. Miejska i Powiatowa 
Rada Narodowa powzięły w tej kwestii 
odpowiednie rezolucje, (md)

W ŚRODZIE
W dniu 4 bm. odbyło sie publiczne 

nadzwvczajne posiedzenie Powiatowej 
Rady Narodowej w Środzie, poświęco­
ne ostatnim uchwałom Watykanu. Po­
siedzenie, które transmitowane było 
orzez radiowęzeł, zagaił przewodniczą­
cy PRN Kaźńiierczak, po czym red. Kunc 
(PSL) wygłosił aktualny referat. Dy­
skusja wvkazała całkowitą zgodność 
uczestników posiedzenia, solidaryzują­
cych się ze stanowiskiem Rządu Pol­
skiego, (gr)

W WOLSZTYNIE
odbyło się publiczne posiedzenie Po­
wiatowej Rady Narodowej w dniu 3 
bm. przy licznym udziale miejscowego 
społeczeństwa. Referat pt. „Uchwała 
antyludowa Watykanu" wygłosił nad­
leśniczy inż. Podkanowicz. W szerokie’- 
dyskusji nad referatem wzięli m. in 
udział: Powierza (SL — przedstawiciel 
chłopów z powiatu wolsztvńśk’ego), 
Sóika (przedstawiciel miasta Kaino­
we1'), Dratwiński (burmistrz m. Wol­
sztyna), Wainor (inspektor szkolny), 
Graj (prezes 7w. Sam Chłopskiej), 
Rzanny (prezes 7.w Naucz. Polskiego), 
Nawrvliszvn, Szkaradek, Bednarek, 
Trybuś i inni. Reasumcji dyskusji do­
konał starosta powiatowy — Zvoma- 
niak, oraz przewodniczący Pow. Rady 
Narodowej Pierzchalski. Zebrani u- 
chwalili w 16 punktach rezolucję, w 
której dają wyraz sprzeczności uchwa­
ły watykańskiej z zasadami w:arv i 
stanowiskiem narodu i Państwa Pol­
skiego.

W GORZOWIE
W nadzwyczajnym nosiedzeniu Pow_ 

Rady Narodowej w Gorzowie wzięły 
udział oprócz przedstawicieli władz i 
organizacji społecznych szerokie masy 
tutejszego społeczeństwa. Referat wy­
głoszony przez przewodniczącego KP 
Stronnictwa Pracy mgra Józefa Macha 
naświetlił stosunek Watykanu do na­
szego Państwa oraz oświadczenie Rzą­
du, będące odpowiedzią na groźbę eks­
komuniki. Referat spotkał sie z ożywio­
ną dyskusją, w której wzięli udział m. 
in. Wanda Dronosz, b. więźniarka w 
Ravensbrueck, Marczak (Zw. Zaw. Pra­
cowników Państw.) Lepka (Str. Pracy), 
M. Burnos (Zw. Sam. Chł). nor. Bor­
kowski, mgr J. Razmus, W. Gabrysiak. 
Tgn. Pachciarek. Pogonowski. Sowlsło 
Uena Robińska.

W tym samym dniu odbvło się rów­
nież nadzwyczajne posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowe!. Po referacie 
przewodniczącego MRN B Muszyńskie­
go głos w dyskusji zabierali: Walczak 
?LK), Tzdeherski ISL) kpt. Karłowski 

iKozdroń 'Z b P). dalej — Purat,

Rośnie miasto... 
w STEPIE

W Nowo Trojsku, najmłodszym mie­
ście południowego Uralu, buduje się 
gorliwie. Gdy przed siedmiu laty pier­
wsi przybyli tu robotnicy budowlani, 
musieli rozbijać namioty w stepie. O- 
becnie 
mów. 
wstały 
scamiłow 1 Inni. Oświadczenie p. <ocota ;

siwierdza^ce. że ka’oHck!s społeczeń-; Rark

_____’ — zostało powitane hurzli- I 
wyml oklaskami ’ Jest wykładnikiem 
ustosunkowania sie zebranych do groź­
by ekskomuniki (w;c) ;

I
W CHODZIEŻY
również odbyło sie nadzwyczajne po- j 
siedzenie PRN 2 udziałem przedstawi 
cieli zorganizowanego i niezorganizo ! 
wanego społeczeństwa Przewodniczyła,

p. Duczmalowa, a bezpartyjny członek 
PRN Leon Walkowski wygłosił referat 
wykazując, że stanowisko Watykanu 
jest wrogie Polsce i krzywdzące rzesze 
wiernych katolików. W dyskusji prze­
mawiali, solidaryzując si^ z wywodami 
mówcy i oświadczeniem Rządu: Czyw- 
CĄyński im Stronnictwa Pracy, Ubepna 
z Ligi Kobiet, Jagodziński im. Stronnic­
twa Demokratycznego, Nowaczewska, 
b. więźniowie niemieckich obozów 
koncentracyjnych, rolnik Górski z Ka­
czor, kupiec Matczyński, Straburzyński 
im. TPŻ, robotnik Kostecki, Piotrowiak, 
mistrz szewski Górzny, mistrz piekar­
ski Serdecki oraz dalszych 30 osób z 
różnych środowisk społecznych. Na za­
kończenie zebrani uchwalili rezolucję.

(ko)

W SZAMOTUŁACH
Publicznemu posiedzeniu PRN prze­

wodniczył Karczewski. Obecni byli po­
za radnymi przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa, organizacji, zw. 
zawodowych i zakładów pracy. Przemó­
wienia wygłosili: sekretarz Stronnictwa 
Ludowego Maćkowiak, starosta Ludwi- 
czak i sekretarz PZPR — Wakalski. Po 
złożeniu deklaracji i oświadczeń dele­
gatów w imieniu 30 reprezentowanych 
przez nich ośrodków społeczno-gospo­
darczych zebrani uchwalili rezolucję 
solidaryzując się ze stanowiskiem Rzą­
du w sprawie znanej groźby Watyka­
nu. Powiatowa Rada Narodowa wzywa 
w tej rezolucji wszystkich obywateli 
do wzmożenia pracy - nad odbudową i 
zaostrzenia czujności wobec działalno­
ści wrogów Państwa Ludowego, (ik)

Podobne manifestacje odbywają się 
we wszystkich miastach powiatowych 
naszego- województwa.
- ------- ---------e--------------
Przemysłowcy USA
żsdala przerwania Moi wshaifcM 

dla, W. Brytanii
NOWY JORK (Telepress). Ame­

rykańskie ,,Krajowe Stowarzyszenie 
Przemysłowców" (NAM) wysłało spe­
cjalne memorandum do prezydenta Ttu­
mana, w którym potępia traktaty han­
dlowe, zawarte przez W. Brytanię, a 
szkodliwe dla interesów Stanów Zjed­
noczonych.

W. Brytania stara 6ię wyrugować 
USA — stwierdza wspomniane memo­
randum — z tak ważnych rynków jak 
np. Ameryka Łacińska. Eksport Stanów 
Zjednoczonych do Argentyny spadl 
poważnie w rezultacie brytyjsko argen­
tyńskiego układu handlowego. Układ 
ten spowoduje spadek eksportu amery­
kańskiej ropy naftowej do Argentyny 
o 90%, maszyn rolniczych o 70%, a

Przypominamy •••
wszystkim biorącym udział w wy­
cieczce Inspektoratu Kulturalno- 
Oświatowego „CZYTELNIK" 
do

INOWROCŁAWIA
I BISKUPINA,

że wyjazd nastąpi w nadchodzącą 
niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 6,20. 
Powrót w tym samym dniu o go­
dzinie 23,30.
ZBIÓRKA UCZESTNIKÓW 
7YCIECZKI

z kartami uczestnictwa o godz, 5,45 
w hallu Dworca Głównego.

Dla wygody uczestników, „Or­
bis" zorganizował specjalne wa­
gony.

Minutowy rozkład dnia, doręczo­
ny zostanie uczestnikom na stacji.

Ze względu na dużą frekwencję 
i sprawność organizacji prosimy o 
punktualne stawienie się na stacji.

zaś liczy miasto już 1500 do- 
Prócz domów mieszkalnych po- 
również: teatr letni 1200 miej- 
cztery kluby stadion 1 wielki 
Budowa nowej dzielnicy szpi- 

koniecznych dla nich urządzeń

IHtUTTA

ksTrntt

prezes Związku Polaków w Niemczech
piątek rano zmarł w Szpitalu U- 

bezpieczalni Społecznej w Poznaniu, 
i długoletni prezes Związku Polaków w 
Niemczech śp. Jakub Przybylski, ur. 
w r. 1876 w Jaszkowie, pow. śremskie- 
go, syn małorolnego chłopa. Przed kil­
ku tygodniami przybył do kraju w 
sprawie uaktywnienia reemigracji Po­
laków z Westfalii i Nadrenii. W 
czasie podróży po Polsce zaniemógł, 
Poprosił o przewiezienie do Poznania, 
gdzie po kilkudniowych zmaganiach z 
chorobą, mimo usilnych starań lekarzy, 
zakończył życie.

Zmarł zasłużony patriota i przywód­
ca Polaków przebywających w Niem­
czech. Ślusarz z zawodu, posiadał wro­
dzony dar organizowania oraz porywa­
jącą siłę wymowy. Toteż przez długie 
lata przewodził naszym rodakom, ob­
darzony ich pełnym zaufaniem. Naj­
lepszym tego dowodem, że popularnie 
nazywanym był przez wszystkich człon­
ków Związku „Ojcem Kubą".

Ciekawa próba dyskusji

MOSKWA. Wyjątkowo skutecz­
na metoda racjonalizacji robót tynkar­
skich opracowana i zastosowana na bu­
dowach moskiewskich przez znanego 
nowatora murarza radzieckiego, Iwana 
Kutienkowa, wywołała wielkie zainte­
resowanie wśród tysięcznych Tzesz ro­
botników budowlanych w całym kraju.

W tych dniach, na prośbę budowni­
czych stolicy Białorusi Mińska, odbył 

maszyn i narzędzi fabrycznych o 65%. 
Spadek eksportu samej tylko ropy naf­
towej kosztować będzie Stany Zjedno­
czone stratę dochodu w walutach za­
granicznych, wartości 150 milionów do 
larów rocznie.

Dalszym zamiarem W. Brytanii — 
6twierdza memorandum NAM'u — jest 
rozszerzenie wszystkimi możliwymi 
sposobami zasięgu dwustronnych u- 
mów, zawieranych przez nią z innymi 
państwami. Obecnie Anglicy prowadzą 
rokowania handlowe z Urugwajem i 
rozważają możliwości zawarcia również 
traktatów handlowych z innymi kraja­
mi Ameryki Łacińskiej.

Memorandum wykazuje dalej, że 
przez popieranie brytyjskiej gospodar­
ki, Stany Zjednoczone przyczyniają się 
do wyrugowywania swoich własnych 
towarów z rynków Ameryki Południo­
wej. Przemysłowcy amerykańscy doma­
gają się od Waszyngtonu zmuszenia 
rządu brytyjskiego do obserwowania u 
kładu genewskiego w sprawie handlu 
i taryf celnych.

Memorandum NAM'u zawiera rów­
nież żądanie przerwania dostaw mar- 
shallowskich dla W. Brytanii, aż do mo­
mentu, kiedy rząd londyński zrezygnu­
je z zawierania dwustronnych trakta­
tów handlowych zarówno z krajami A- 
meryki Łacińskiej, jak i Europy.

Mac Arthur naciska
o traktat pókojowy

W A S Z YIN G TO N (Telepress). Zgod­
nie z wiadomościami nadchodzący­
mi z. Tokio, generał Mac Arthur prze­
słał list do rządu japońskiego, w któ­
rym zwraca uwagę na konieczność za­
warcia pokojowego traktatu ;apońsko- 
amarykańskiego. List Mac Arthura 
podkreśla, że rząd japoński musi wziąć 
pod uwagę specjalne interesy USA w 
Kraju Wschodzącego Słońca w ,.obe­
cnych warunkach", Szef amerykańskie­
go zarządu wojskowego zaleca również 
władzom japońskim utworzenie spe­
cjalnej komisji, która rozpatrzyłaby 
wysunięty wyżej problem i domaga się 
wysłania do Stanów Zjednoczonych ja­
pońskiej delegacji rządowej, która prze­
prowadziłaby wstępne rokowania z 
.władzami amerykańskimi.

Mac Arthur polecił również, aby or­
gana propagandowe obu krajów rozpo­
częły już przygotowywanie amerykań­
skiej ’ japońskie; publiczności do wi­
zyty japońskiej delegacji w USA.

Pafii&rtMtJ łaił.PrreB. 
Ulem. Farm.
RUTA
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W okresie wojennym Niemcy hitle­
rowskie osadziły sędziwego działacza w 
obozie koncentracyjnym. Przetrwał 
szczęśliwie katorgę, by zaraz po o- 
puszczeniu obozu na nowo rozwinąć 
działalność na swoim terenie, tym ra­
zem w kierunku usprawnienia i przy­
śpieszenia reemigracji do kraju. Zmar­
ły był wielkim entuzjastą śpiewu chó­
ralnego, uważając pieśń za jedną z wy. 
próbowanych form krzewienia ducha 
polskiego na obczyźnie. Do końca ży­
cia był w stałym kontakcie z krajo­
wymi władzami śpiewaczymi, szczegól­
nie Wlkp. Zw. Śpiewaczym, w którym 
posiadał wielu przyjaciół i znajomych.

Pogrzeb prezesa Przybylskiego, od­
znaczonego przed rokiem orderem ..Po­
lonia Restituta" odbędzie się na koszt 
Państwa w poniedziałek 8 bm. o godz. 
16 na cmentarzu paraf. Bożego Ciała na 
Dębcu. W pogrzebie wezmą udział 
przedstawiciele Rządu i delegacje Po­
laków z Niemiec.

się odczyt Kutienkowa, przekazany 
drogą radiotelegraficzną do Mińska. Re­
ferat wygłoszony dla słuchaczy, znaj­
dujących się w odległości setek tysięcy 
kilometrów od prelegenta, wysłucha­
ny został przez budowniczych Mińska 
z ogromnym zainteresowaniem. Po refe­
racie rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w trakcie której Kutienkow udzielał 
wyczerpujących odpowiedzi na szereg 
zadanych mu z Mińska pytań.

Na zakończenie swego referatu Iwan 
Kutienkow wezwał do socjalistycznego 
współzawodnictwa przodujących mura­
rzy mińskich, w tym Prawcewicza, 
Chromowa i Korowkina, których ostat­
nie osiągnięcia były szeroko ogłaszane 
przez prasę centralną i miejscową.

Pierwsze w Polsce
liceum hodowli 

drobnego inwentarza
WYRZYSK (PAP). Z początkiem 

nowego roku szkolnego, otwarte będzie 
jedyne w Polsce liceum hodowli dro­
bnego inwentarza, w majątku Samo- 
strzel w pow. wyrzyskim. W rnajątku 
tym istniało dotychczas ogólne liceum 
hodowlane. Program nauczania w no­
wym liceum obejmie hodowlę drobiu 1 
zwierząt futerkowych.

Majątek Samostrzel posiada piękny 
gmach szkolny zradiofonizowany i zao­
patrzony w nowoczesne urządzenia o- 
raz internat. Przy wzorowym gospodar­
stwie szkolnym istnieją działy hodowli 
dużego i drobnego inwentarza. Urzą­
dzenia te tworzą doskonałe warunki na­
uczania dla przyszłych kierowników 
specjalnych ferm hodowlanych, instruk­
torów hodowli drobiu i zwierząt futer­
kowych, kierowników zakładów wylę­
gowych oraz dla specjalistów w dziale 
jajczarskim i w tuczarmach.

204-osobowy zespół 

dzieci palskichzCSR 
wystąpi w Poznaniu 

WARSZAWA (PAP). W przy­
szłym tygodniu przybędzie do Polski 
na gościnne występy 204-osobowy ze­
spół artystyczny dzieci polskich z cze­
chosłowackiej części Śląska Cieszyń­
skiego. Podróżując w specjalnych wa­
gonach sypialnych, mali artyści odwie­
dzą szereg miast Polski, m. in.: Warsza­
wę, Łódź, Poznań, Gdańsk, Sopot, 
Szczecin i Kraków. Zespół wystąpi z 
widowiskiem słowno-muzycznym pt. 
,,Marsz młodości", pióra Gustawa Prze- 
czka, z muzyką Adolfa Żyły.

Po 10 dniowym tournee dzieci pol­
skie z Czechosłowacji zatrzymają się 
na wczasach w Ustroniu, skąd przez 
Kraków powrócą na Śląsk Cieszyński.

Pierwszy występ zespołu w Warsza­
wie przewidziany jest w dniach 10 do 
11 bm.



Stanowisko katolików
: 9

Jak dalece nadzieje, pokładane przez 
Piusa XII i jego praktycznych amery­
kańskich doradców w groźbie eksko­
muniki, okazały się złudne, świadczy 
wypowiedź, zamieszczona pt. „Wytycz­
ne , na pierwszej stronie ostatniego 
numeru „Dziś i Jutro" katolickiego ty­
godnika społecznego. Czytamy ' tam 
m. in.:

Współistnienie na ziemi polskiej 
katolicyzmu i marksizmu jest fak­
tem, który nikomu nie nasuwa chę­
ci zacierania różnic, dzielących te 
światopoglądy. Świadomi katolicy 
szanują ideowość marksistów i na 
odwrót — świadomi marksiści nie­
raz podkreślali swój szacunek dla 
przeżyć religijnych, których podzie­
lić z powodu swoich przekonań nie 
mogą.

I dlatego mówimy to jasno-. 
Wszystko, co się jedności pracują­
cego narodu sprzeciwia, jest złe dla 
interesów polskich i katolickich za­
razem. Nikt bowiem nie wytłuma­
czy, że między świadomie wyzna­
waną religią katolicką a interesami 
Polski może być sprzeczność.

Nikt nam także nie wytłumaczy, 
że krytyka politycznych skutków 
oświadczenia Kurii Rzymskiej jest 
w jakikolwiek sposób naruszeniem 
obowiązującego wszystkich katoli­
ków posłuszeństwa wobec Papieża 
jako kapłana, zastępującego Chry­
stusa na ziemi.

Problem troski o przyszłość świa­
topoglądu katolickiego w Polsce 
jest dla nas katolików świeckich 
zagadnieniem jak największej ak­
tywności mas katolickich w dzie­
dzinie reform społecznyclf i budo­
wania potencjału gospodarczego.

Głos pełen oburzenia odezwał się też 
ze strony ludzi sztuki w Polsce. „Prze­
krój4' podaje wśród szeregu wypowie­
dzi ludzi, reprezentujących różne grupy 
społeczne i różne zawody dwie charak­
terystyczne opinie:

Zbigniew Pronaszko, rektor Akademii 
Sztuk Pięknych, najwybitniejszy polski 
malarz:.

Nie ma Polska szczęścia do Wa­
tykanu. Nie tylko nigdy nas tam 
nie broniono, ale zupełnie otwarcie 
stawano po stronie naszych prze­
śladowców, — że wspomnę tylko 
czasy naszej stuletnej przeszło nie­
woli. Zalecano nam tylko modlić 
się i być posłusznymi naszym cie- 
miężycielom. Obecnie, gdy z wiel-

U

Wystawa objazdowa 
„MICKIEWICZ

- PUSZKIN
wyruszyła

z Warszawy w teren
WARSZAWA (PAP). W tych 

dniach wyruszyła z Warszawy objazdo­
wa wystawa „Mickiewicz — Puszkin" 
która dotrze do najbardziej zapadłych 
miasteczek i wsi.

Wystawa, zorganizowana staraniem 
komitetów: mickiewiczowskiego i pu­
szkinowskiego, mieści się w specjal­
nie zmontowanym samochodzie z przy­
czepą. Eksponaty podzielone są na kil­
ka zasadniczych działów, ilustrują­
cych ważniejsze okresy życia i twór­
czości poetów. Każdy eksponat jest za­
opatrzony w zwięzły lecz treściwy ko­
mentarz. Ponadto kierownik wystawy 1 
jego zastępca będą w czasie postojów 
oprowadzali zwiedzających i udzielali 
im obszernych wyjaśnień, dotyczących 
życia obu wielkich poetów i ich dzieł.

W czasie zwiedzania wystawy zain­
stalowany w samochodzie patefon na­
dawać będzie płyty z recytacjami i pie­
śniami do słów Mickiewicza i Pusz­
kina.

W celu upowszechnienia wśród naj­
szerszych mas ludowych wiedzy o obu 
wielkich twórcach, rozdawane będą na 
wystawie bezpłatnie popularne wydaw 
nictwa 1 ulotki sprzedawane pocztów 
ki z podobizną Mickiewicza i Puszkina 
oraz oznaki pamiątkowe.

W sierpniu br. trasa wystawy pro 
wadzi przez Henryków. Jabłonnę na Se 
rock, Płock, Pułtusk, Przasnysz i Mla 
wę, we wrześniu przez Działdowo, Cie 
chanów i Płońsk.

kim Wysiłkiem odbudowujemy się 
z ruin, w jakie zamieniła nasz umę­
czony kraj okupacja niemiecka — 
Watykan przesyła błogosławień­
stwo dla całego narodu niemieckie­
go, to znaczy, że i dla zbrodniarzy 
wojennych, którzy nas tak zmaltre­
towali,... a nam grozi się ekskomu­
niką za to, żeśmy walczyli w obro­
nie naszego życia, mienia i wolno­
ści, — a dziś walczymy o równość 
i sprawiedliwość społeczną, co jest 
jednym z przykazań religii chrze­
ścijańskiej! Czy tu potrzeba komen­
tarzy?...

Andrzelj Panufnik, najwybitniejszy 
kompozytor i dyrygent młodego poko­
lenia:

Klątwa papieska w zestawieniu 
ze sprawami sztuki ma specjalnie 
wymowny charakter. My artyści, 
staramy się współdziałać jak naj­
wydatniej z naszym Państwem, któ­
re dało sztuce taką opiekę i możli­
wości rozwojowe, o jakich nie mo­
gliśmy dawniej nawet marzyć. Tym 
samym jednak i my podlegamy za­
grożeniu klątwą rzymską. Otóż, 
jako katolik, nie mogę uwierzyć w 
to, abym mógł się przypodobać 
Bogu komponowaniem i dyrygowa­
niem tylko dla właścicieli nieru­
chomości ziemskich, wiejskich oraz 
kapitalistów, a narazić się na potę 
pienie wieczne za uprawianie sztu­
ki dla szerokich mas mego narodu. 
Dlatego, niezależnie od jakiejkol­
wiek klątwy, dalej będę pracował 
nad tym, aby sztuka zyskała uświa­
domionych odbiorców w całym bez 
wyjątku społeczeństwie polskim.

Wstęgami szos

Bursztynowym szlakiem
cia. W Skulsku natrafiliśmy na hucz­
ny i ożywiony targ. Cała przelotowa 
szosa i rynek były zatarasowane wo­
zami oraz straganami. Ledwo przecis­
nęliśmy się przez ciżbę kupujących, 
mimo nadużywania dzwonków i o- 
krzyków „przepraszam", których wy­
raźnie nie chciano respektować. Nie­
długo potem dotarliśmy do Przewozu, 
małej wioski położonej nad wąskim 
ramieniem Gopła. Heniek zatrzymał 
się nad brzegiem wody i zdobywając 

szą i obflitym śniadaniem, ruszyliśmy ślę na romantyzm, powiedział: 
w dalszą drogę do Piotrkowa Kujaw­
skiego wzdłuż Kanału Warta — Go­
pło (nie udostępnionego jeszcze że­
gludze) i łańcucha kujawskich jezior. 
Kanał i jeziora posiadają dla ziemi 
tej poważne znaczenie gospodarcze, 
łączą one bowiem siecią wód dużą 
część naszego kraju. Kanał 
na łatwiejsze wykorzystanie

WCZEŚNIE RANO wyruszyłem 
na pocztę. Telegram od kole­

gów z redakcji już czekał na nas. 
Brałem go do ręki z uczuciem sztu­
baka składającego egzamin szkolny. 
Były w nim bowiem zawarte ważne, 
tak zdawało mi się, wyniki drugiego 
etapu. Wiadomości były pomyślne: 
Franek zdobył dotychczas 15 pkt., 
Stasiek 13, Bronek 10, a ja 12. A 
więc Bronka już pobiliśmy.

W dobrym nastroju, pokrzepieni depe

pozwoli 
bogactw

Fot. E. KitzmannKujawskie pojezierze
Kujaw: buraków cukrowych, soli, wę­
gla brunatnego Jest to na nowo prze­
kuty szlak handlowy i transportowy, 
odtwarzający pradawny wodny trakt 
bursztynowy z czasów Popielów i 
Mieszka. A zarazem jest to dowód 
pracy naszego pokolenia.

Wzdłuż drogi spotykaliśmy wiele 
tzw, strumykowych jezior, metalicznie 
błyszczących powierzchnią wód. Po­
suwaliśmy się dość szybko szeroką 
równiną. Krajobraz bynajmniej nie 
przedstawiał się monotonnie. Tu i tam 
wioski rozłożyły chaty wzdłuż wód 
przypominających z daleka tafle roz­
lanej jakby żywej rtęci Pola rozko­
łysane wysokim żvtem wywierały na 
nas mieszczuchów także wrażenie. Ich 
szum zapowiadał dobre i obfite 
ry-

Po pewnym czasie mineftśmy 
cukrownię Gosławicką, za którą 
taki i pola przywitały nas miłym ne1 
zażem. Zmęczeń’ dotarłyśmy do Śle 
sina Heniek nie chwiał się iednak z? 
trzymać na postoi pragnał ’ak na> 
predzei osiągnąć Gopfo, ;akby spo 
dziewa! s;ę tam królewskiego przyję

zbio

duż? 
znóv

— Tak wygląda Gopło, jezioro na­
szych legendarnych dziejów.

Opuściliśmy je wkrótce, odjeżdża­
jąc w kierunku Połajewa — małej, 
biednej wsi, położonej niedaleko je­
ziora. Bez trudu można było stwier­
dzić, patrząc na okoliczne wiejskie 
domki i pola, że ta część Kujaw nie 
należy do bogatych okolic. Ziemia tam

średniej klasy, spotyka się często pia­
ski, pola obsiewane przeważnie ży­
tem, a ludność zajmuje się tam pra­
wie wyłącznie rolnictwem.

Połajewo posiada około 700 miesz­
kańców. Jest to osada rozproszona, 
powstała w wyniku dawnej parcela­
cji majątku dworskiego. Na Kuja­
wach mało takich ubogich zaspanych 
wiosek. Dobrze tam postawiona jest 
przecież nauka w szkole podstawo­
wej, znajduiącej się pod kierownic­
twem p. Józefa Borczyńskiego. Nato­
miast nie ma tam prawie organizacji 
społecznej. Jedynie straż pożarna wy­
kazuje ruchliwość, urządza przedsta­
wienia amatorskie i wykłady. Mło­
dzież częściowo zrzeszona jest w 
organizacji ,,Służba Polsce", przecho­
dząc przeszkolenie qłównie rolnicze. 
Mówiąc o naszym młodym pokoleniu, 
trzeba dodać, że młodzież garnie się 
io nauki. I tak dwie dziewczynki 
ształcą się już w liceum dla przed- 
zkolanek, kilku chłopców uczy się 

v gimnazjum lub liceum: przemysło­
wym, budowlanym i pedagogicznym. 
Dwóch nawet dziarskich połajewian

Teatr, o którym Poznań nie wie
ki. Jest to w pełnym tego słowa znacze­
niu — zdarzenie.

Diękna to rzecz być zwiastunem do- 
1 brej nowiny. Ale nie jest to rzecz 

łatwa. Teatr Polski podjął się tego za­
dania z pełnym poczuciem odpowie­
dzialności, nie uląkłszy się trudności,, 
które zwłaszcza na początku pracy wy-l 
dawały się nie do przezwyciężenia.

Zespoły Teatru Objazdowego rozpo- ■ 
częły swoją działalność w październiku 
1948 roku. Ich artystyczne wypady nie 
miały charakteru typowych „wystę­
pów gościnnych", na które wybiera się 
sztuki małoobsadowe i wymagające mi­
nimum dekoracji. Nie ułatwiano sobie 
zadania. Jeżdżono ze sztukami wielo- 
obsadowymi, skomplikowanymi sceno­
graficznie, wymagającymi tła muzycz­
nego i zmian światła.

Rozumowano słusznie: wielki reper­
tuar jest dla wszystkich, nie tylko dla 
mieszkańców wielkich miast! Teatr Ob­
jazdowy nie szedł po linii najmniejsze­
go oporu. A kierownicy jego zdawali 
sobie sprawę, że na miejscu nie mogą 
się spodziewać niczego — zwłaszcza z 
początku, kiedy miasteczka prowincjo­
nalne bynajmniej nie były nastawione 
na goszczenie wielkiej sztuki. Na po­
czątku swej działalności teatr nie roz­
porządzał własnymi środkami komuni­
kacyjnymi. „Sen nocy letniej", jego 
wielki zespół, dekoracje, kostiumy i or­
kiestra w maju i czerwcu ubiegłego ro­
ku wyruszyły w teren <— na ciężarów­
kach? W ciągu niespełna roku teatr ob­
jechał z dwunastoma sz*ukami 56 miast! 
Słownie; pięćdziesiąt sześć!

Dierwsze wyjazdy z „WHkanri w 
Ł nocy" — wówczas w październi­

ku — były to wy jazdy naprawdę w nie- 
znane. Oczywiście starano się uprzed­
nio wybadać grunt. Okazało się, że nie 
jest nigdzie przygotowany. A przygoto­
wanie można było rozpocząć dopiero 
od przedstawienia, od pokazania, czym 
jest teatr, od obudzenia w widzach i w 
„czynnikach miarodajnych" pasji tea­
tralnej.

Poznań zna i kocha swoje tea­
try: Polski, Nowy, Komedię Muzy­
czną. Publiczność chodź' na przed­
stawienia, czyta recenzje, poznaje 
na ulicy aktorów. Ale nikt prawie 
nie wie o jednym jeszcze, najbar­
dziej godnym uwagi teatrze, który 
wyłonił się z zespołu poznańskie 
go, lecz ma do rozporządzeni kil­
kadziesiąt scen i gra dla tysiącz­
nych rzesz widzów. Kto słyszał o 
Teatrze Objazdowym? A zaintere­
sować się warto.

przypatrzmy się te; gwieżdzie, któ- 
ra rozsyła promienie na wschód, 

północ, południe i zachód. Centrum 
gwiazdy — io macierzysty Teatr Pol­
ski, który ma siedzibę w Poznaniu. Pro­
mienie gwiazdy — to trasy prowadzące 
do pomniejszych miast w obrębie wo­
jewództwa, do miasteczek, osiedli, za­
padłych zakątków, których m;eszkań- 
cy do niedawna znali teatr tylko ze 
słyszenia. Promienie te rzeczywiście 
niosą światło. Nie jest to tylko meta­
fora.

Przypatrzmy się gwieżdzie która jest 
obrazem tego, jak wygląda urzeczy­
wistnienie programowego hasła „upo­
wszechnienie kultury".

Wyobraźmy sobie maleńkie miastecz­
ko, pogrążone w lokalnych sprawach 
i interesach, odcięte od centrów kul­
tury i od wszystkich niemal jej zdoby­
czy. Książki zaczynają tu dopiero do­
cierać, a jedyną rozrywką jest najwy­
żej kino — i to me zawsze. I oto 
nagle w takim środowisku zjawia 
się teatr pełnowartościowy, który syn­
tetycznie łączy w sobie wszelkie ele­
menty sztuki: słowo, plastykę, muzykę, 
i twórczą, widowiskową koncepcję 
dzieła poetyckiego. Wnosi w życie za­
padłej prowincji światło i barwę, otwie­
ra szerokie horyzonty i budzi zaintere­
sowania wybiegające daleko poza lo­
kalne sprawy i małomiasteczkówe plot-

wyjechało do szkoły górniczej na 
Śląsk. Młodzież ta nie chce pozostać 
w tyle za milionami zdobywających 
wiedzę, uczy się z kujawskim uporem.

Wieś połajewska położona jest w 
zaniedbanym zakątku nadgoplańskiej 
krainy, daleko od miast, od poczty, 
od dróg bitych. To jej specyficzne po­
łożenie powoduje tam zastój. Inne 
wiokoło wsie pędzą całą siłą w kie­
runku postępu, ale Połajewo śpi. Wi­
nę pod tym względem ponoszą także 
władze powiatowe, które rzadko za­
glądają do wsi i nie ułatwiają jej 
mieszkańcom walki o postęp.

Mała połajewska wioseczka posia­
da ciekawe podanie-legendę. Głos! 
ono, że w pobliskiej wsi w Rzepi- 
skach mieszkała niegdyś Rzepicha, a 
po przeciwnej’ stronie Gopła w Pia­
stowie — Piast.

Znów otoczyły nas łany zbóż. Wra­
caliśmy do punktu wyjścia nad Go- 
płem. Niedaleko jeziora Heniek zade­
cydował urządzić postój. Sina toń 
przywitała nas małą, krótką falą. Pod 
wieczór dopiero dotarliśmy do Piotr­
kowa Kujawskiego. Stąd droga do 
Kruszwicy prowadzi wśród żyznych 
pół czarnoziemu kujawskieog.

Po obu stronach drogi szumiała 
pszenica, a mijane wsie wydawały się 
nam dobrze zagospodarowane.

Kujawy geograficznie stanowią 
wschodnią ęzęść pradoliny Toruńsko- 
Eberswaldzkiej i dzielą się na krainę 
Kujaw lesistych, polnych lub czar­
nych oraz białych, rozłożonych na 
piaskach pradoliny. Ponadto me na­
leży zapominać, że. jest to kraina 300 
jezior. Największe, Gopło, ma 26 km 
długości i do 2 km szerokości. Całość 
tego regionu przedstawia swego ro­
dzaju pomost, łączący wyżyny pół­
nocnej i południowe j Polski — to kra­
ina starych dróg i szlaków handlo­
wych. Ziemia ta obflituje w węgiel bru 
natny, glinki, sole i gips. Gospodarczo 
zalicza się do krain rolniczych o roz­
winiętym przemyśle ceramicznym, cu­
krowniczym i gorzelniczvm. Północna 
część Kujaw znana jest z solanek 
Inowrocławia i Ciechocinka. W oko­
licach tych woda podziemna wypłu­
kuje sól, w związku z czym powstają 
tam zapadliska w postaci le;ów. Np. 
w 1909 roku z tej właśnio nrzyczyny 
zapadł się jeden z kościołów Ino­
wrocławia.

Po południu dotarliśmy do Krusz­
wicy, miasta legendarnych dziejów 
Polski. Na poczcie czekały na nas 
wyniki trzeciego etapu. Depesza przy­
niosła nam tym ra^em sensację. Mia­
nowicie Bronek odpadł z biegu. (Ta­
ki z niego sportowiec — wstyd!). Fra 
nek dotychczas zdobył 19 pkt, Stasieł 
16 a ja 17 Byliśmy więc na drugim 
miejscu. Wiwat!

Z. Narskl

Na początku była tylko sztuka i ze­
spół wyjeżdżający z nią w teren kole­
ją lub na ciężarówkach. Nie było ni­
gdzie należycie urządzonych sal, nie 
było instalacji świetlnych, kotar, kur­
tyn, nie była zorganizowana widownia.

Grano w salach prywatnych, które 
znajdowały się w stanie iście opłaka­
nym. Grano w salach kinowych,

■ co było możliwe tylko w dnie wol­
ne od seansów kinowych. Grano w

I teatrzykach miejskich, które ambicja
■ orców miasta uposażyła w straszliwe 
dekoracje i staroświeckie kulisy, nada­
jące się tylko do wyrzucenia. Grano 
często przy lampach naftowych, albo 
zgoła przy świecach. O garderobach nie 
można było marzyć. Przebierano się 
przed przedstawieniem na scenie, lub 
w wąskim przejściu za kulisami. W cza. 
sie przedstawienia trzeba było walczyć 
z gawiedzią, która gromadziła się przed 
teatrem i swoje zainteresowanie sztuką 
wyrażała piekielnym wrzaskiem i wale­
niem kamieniami.

Tak było z początku.
Od tego czasu warunki pracy zna­

cznie się poprawiły. Województwo 
zaczyna się „teatralizować". Władze 
miejskie, związkowe, partyjne starają 
się stanąć na wysokości zadania. 
Przebudowuje się sceny. W wielu 
miejscach zjawiły się kotary, kurty­
ny i nawet instalacje świetlne. Małe 
ambitne Wronki, które nie posia­
dają żadnej sali zbudowały estradę 
na wolnym powietrzu i przygotowały 
widownię na 1200 widzów. Kościan 
i Rawicz na gwałt remontują teatry... 
A publiczność?
publiczność z początku była za- 
1 wiedziona. Bo jeśli dotychczas 

znała jakie teatry, to wyłącznie typu 
„rozrywkowego", więc komedyjki ama­
torskie, czy też obliczone na naijniższe 
instynkty występy gościnne szmiry. To­
też spotkawszy się po raz pierwszy 
w życiu z teatrem poważnym, poetyc­
kim, pełnowartościowym, widzowie 
krzywili nosem i mruczeli. Ale chodzili. 
Byli niezadowoleni, ale sala była na­
bita.

„Siedzą na żyrandolach" — mówili 
z zadowoleniem aktorzy. Chociaż to co 
oglądali . widzowie nie była operetka, 
tylko „Sen mocy letniej4', „Świerszcz za 
kominem", „Major Barbara", „Wilki w 
nocy", „Pastorałka", „Wieczór mickie­
wiczowski".., A z czasem niezadowole­
nie zaczęło ustępować miejsca innemu 
uczuciu. Widzowie poddali się magii 
teatru o jakiej dotychczas nie mieli 
wyobrażenia. Poezija przemówiła do 
nich barwą, kształtem, światłem, muzy­
ką, które utorowały drogę do ich dusz 
żywemu słowu. Na „Wieczorze mickie­
wiczowskim" gdzieś w Książu czy Śre­
mie (może się mylę, nie pamiętam), 
który odbywał się przy świeczkach, bo 
innego oświetlenia nie było — wido­
wnia skamieniała. Jej cisza była pod­
szyta głębokim wzruszeniem. Inne 
przedstawienia obudziły ciekawość i 
zapał. To pierwszy stopień wychowa­
nia przez sztukę.

Najwdzięczniejszą, najbardziej chłon­
ną publicznością jest młodzież. Nie­
stety, o stosunku jej do teatru często 
stanowią władze szkolne, a władze 
szkolne nie zawsze są nastawione po- 
zytywnie. Zwalczają nieraz teatr jako 
instytucję, której linia repertuarowa 
jest jakoby w rozdżwięku ze szkolnym 
programem. Natomiast tam gdzie peda­
godzy nastrojeni są mniej biurokratycz- 
nie i gdzie idą na rękę teatrowi, uwa­
żając go za znakomitą pomoc wycho­
wawczą »— widownia kipi młodością, 
a zapał jej „tworzy cudy4' i naprawdę 
„nowości potrząsa kwiatem".

ĄJożna by wiele pisać jeszcze o Tea- 
trze Objazdowym, którego każdy 

wyjazd jest najciekawszą przygodą. 
Chcemy tylko zwrócić uwagę, że w ży­
ciu teatralnym, w najbliższym naszym 
zasięgu dzieją się rzeczy ważne i pię­
kne, choć niezmiernie dalekie od roz­
głosu, reklamy i kasowego sukcesu. 
Chcemy zwrócić uwagę na to, że teatr 
też na swój sposób odbudowuje Oj­
czyznę. J. Mor.

- Lucyno, kotlet się pali! Gdzieś 
ty przepadła?
- Daj mi święty spokój! Muszę 

p rzejfzeć do końca »Świai Mody*
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Polska Ludowa a Kościół katolicki
polska Ludowa uznaje wolność re- 

llgij 1 zapewnia swym obywate­
lom całkowitą swobodę praktyk religij­
nych.

Kościół katolicki korzysta w pełni ze 
swobody działalności religijnej. Rząd 
Polski pozostawił Kościołowi szereg 
Uprawnień i przywilejów, wynikają­
cych z konkordatu, choć konkordat ten 
przestał Polskę obowiązywać. Został on 
jednostronnie zerwany przez Watykan 
w czasie wojny, kiedy to Papież, z na­
ruszeniem art. 19 mianował niemieckich 
administratorów apostolskich dla ob­
szarów zagarniętych przez Rzeszę, W 
ten sposób Watykan uznał zabór ziem 
polskich przez Hitlera,

Rząd polski od samego początku ist­
nień’^ Polski Ludowej pragnie dopro­
wadzić do uregulowania stosunków, 
między Kościołem a Państwem, dał te­
mu wyraz niejednokrotnie w wypowie­
dziach swych przedstawicieli, a ostat­
nio sformułował zasady uregulowania 
sprawy Kościoła w Polsce w oświadcze­
niu z dnia 18 marca 1949. W dniu 
20 lipca 1949 Rząd wyraził zgodę na 
podjęcie rozmów komisyjnych z epi­
skopatem w tej sprawie.

Jak się wobec tej pozytywnej posta­
wy Rządu wobec Kościoła przedstawia 
stosunek hierarchii kościelnej do Pol­
ski Ludowej niech o tym mówią fakty. 
Ocenę ich pozostawiamy na później.

Siadem antypolskiej 
polityki Watykanu

ppiskopat Polski poszedł tu za wska­
zaniami polityki watykańskiej. 

O stosunku zaś Watykanu do Polski 
Ludowej świadczy fakt, że Watykan po 
dziś dzień nie uznaje zachodnich gra­
nic Polski. Wyrazem tego jest fakt, że 
dotąd urzędują na Ziemiach Odzyska­
nych administratorzy apostolscy. Waty­
kan zaś wzbrania się mianować tam bi­
skupów. Hierarchia kościelna w Polsce, 
mimo zdecydowanej postawy całego 
społeczeństwa i większości patriotycz­
nego duchowieństwa, nie podjęła sku­
tecznych kroków, by położyć kres te­
mu szkodliwemu stanowi rzeczy.

Watykan w stosunku do Ziem Zachod­
nich uprawia propagandę rewizjoni­
styczną. W szeregu wypowiedzi, skie­
rowanych do biskupów niemieckich, Pa­
pież wyraźnie kwestionuje zachodn’e 
granice Polski i podsyca zaborczość 
niemiecką w stosunku do tych ziem, 
stanowiących integralną część Państwa 
Polskiego.- Hierarchia kościelna w Pol­
sce nie potępiła wyraźnie polityki wa­
tykańskiej w sprawie granic zachod­
nich, wręcz przeciwnie, usiłowała tę po­
litykę przedstawiać w fałszywym świet­
le, a nawet usprawiedliwiać.

Oficjalnym wyrazem stosunku Wa­
tykanu do Polski Ludowej, jest fakt, że 
do dzisiejszego dnia rezyduje tam przed­
stawiciel grupy emigracyjnej, zwanej 
samozwańczo „rządem polskim", 
w- Londynie. Mimo że grupy emigracyj­
ne mają charakter szpiegowsko-dywer- 
syjny i prowadzą działalność wrogą 
wobec Państwa Polskiego, Prymas Pol­
ski, ks. arcybiskup Wyszyńskj^uznał za 
możliwe udzielić im swego specjalnego 
błogosławieństwa, wyrażając nadzieję, 
że „godnie spełnią swe posłannictwo 
na emigracji" i zalecając, by „strzegli 
ducha emigracji".

i ~~ '' ’ ~

Lojalncść
wobec dyktatury 

i rzędów zaborczych
W/ stosunku do wszystkich rządów 

• sprawujących władzę na obsza­
rze Polski wyższa hierarchia kościelna 
w Polsce zachowywała lojalność. Tak 
było w okresie międzywojennym, kie­
dy u władzy znajdowały się rządy bur- 
żuazyjno-obszarnicze i dyktatura woj­
skowa. Tak było nawet za czasów za­
borczych. kiedy lojalność man’festowa- 
na przez episkopat polski w stosunku 
do zaborcy wyraźnie kłóciła się z naka­
zami patriotyzmu i interesem narodo­
wym Polski. Wywoływało to silne obu­
rzenie w kołach patriotycznego odłamu 
duchowieństwa.

Archiwa historyczne mogą dostar­
czyć niezliczonej ilości dokumentów 
i dowodów, świadczących o bardzo da­
leko posunięte; lojalności hierarchii, ko­
ścielnej wobec tronów Romanowych. 
Hohenzollernów i Habsburgów. Ogra­
niczymy się tylko do przypomn:enia 
niektórych wystąpień z czasów stosun­
kowo niedawnych, bo z pierwszej woj­
ny światowej.

Ks. arcybiskup BILCŻEWSKI nawoły­
wał wtedy wiernych do posłuszeństwa 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi.

Ks. b:skup EDWARD LISKOWSKI 
wzywał równocześnie do wierności wo­
bec Wilhelma II, bo „jego sprawa — to 
sprawa sprawiedliwa", 1

Ks. kardynał KAKOWSKI pouczał o 
konieczności bezwzględnego posłuszeń­
stwa carowi Mikołajowi II, a w parę 
lat późnie1,’, 6tał się współpracownikiem 
niemieckiego gubernatora Beselera w 
marionetkowym ,,Królestwie Polskim", 
w którym z woli Habsburgów i Hohen­
zollernów pełnił funkcje członka taw. 
„rady regencyjnej".

 \

Biskupi, 
którzy współdziałali 

z okupantem
V le brak też było przykładów wapół- 

’ pracy wysokich dostojników Ko­
ścioła katolickiego z hitlerowcami.

Znane są dobrze społeczeństwu pol­
skiemu wystąpienia ks. biskupa ADAM­
SKIEGO, który już 13* września 1939 r. 

a więc jeszcze w czasie trwania 
walk na terenie Polski — wydał list 
pasterski w języku niemieckim gło­
szący:

„Współpracujcie uczciwie z wła­
dzami niemieckimi, dopilnujcie jak 
dobrzy chrześcijanie i obywatele 
wszystkich ustaw niemieckich władz 
wojskowych i cywilnych. Ufajcie 
bezwzględnie organom mianowanym 
w waszych gmćnach przez władze nie­
mieckie. Wtedy w naszym kraju ro­
dzinnym przyświeci słońce szczęśli­
wej przyszłości".
Znane jest również oświadczenie ks. 

biskupa KACZMARKA z maja 1940 r., 
w którym sławił on wolność religii pod 
okupacją hitlerowską1.

„Władze niemieckie, zgodnie z o 
bietnicą, zostawiły nam swobodę w 
życiu kościelnym i religijnym. Chcę 
tedy i wzywam was, abyście z całą 
sumiennością zachowywali wszystkie 
przepisy i prawa władz tak admini­
stracyjnych jak wojskowych".
Słowa te napisane były przez biskupa 

Kaczmarka w chwili, gdy setki księży 
katolickich znajdowały się w niemie­
ckich obozach koncentracyjnych, a na 
całym terenie ziem włączonych do Rze­
szy obowiązywał zakaz nabożeństw w 
języku polskim. Mnóstwo zaś kościo­
łów zostało zamkniętych.

Ale oprócz tych dwóch’biskupów, o- 
prócz biskupa LORKA, który nawoły­
wał Polaków do wyjazdu na roboty do 
Niemiec, szereg innych dostojników ko­
ścielnych w Polsce współdziałało z wła­
dzami hitlerowskimi. ,

Mniej znana jest społeczeństwu rola, 
jaką w latach okupacji odegrał ks. SO­
KOŁOWSKI, biskup diecezji podlaskiej. 
Usuwał on i suspenclował księży, któ­
rzy narazili się władzom nienreckim, o- 
kazywał niezwykłą gorliwość w wyko­
nywaniu zarządzeń hitlerowców.

Oceniając działalność biskupa Soko 
łowskiego, podziemne p:smo „Głos 
Prawdy" (kierunku bynajmniej nie le­
wicowego) w numerze 22 (60) z dnia 
20 września 1941 r. stwierdziło, że po­
stępowanie jego jest „sprzeczne z god­
nością Polaka i duchownego. Biskup 
Sokołowski uczynił wyłom w mocnej

i postawie społeczeństwa polskiego".
Grono miejscowych obywateli złoży­

ło w tei sprawie memoriał kierowni­
ctwu jednej z organizacji podziemnych 
(związanej zresztą z Londynem), w 
którym czytamy m. in.:

„...Ks. biskup Sokołowski wydaje 
księżom rozporządzenia, nakazujące 
poniżającą uległość wobec Niemców, 
składa władzom raporty w języku 
niemieckim, o sobie pisze, że jest 
przed rządem generalnego guberna 
torslwa odpowiedzialny za diecezję 
swoją".
Propagandzie hitlerowskiej w Polsce 

oddawał duże usługi ks. dr KRUSZYŃ­
SKI, generalny wikariusz diecezji lubel- 
sk ej, obecnie generalny wikariusz kir 
rii biskupiej włocławskiej. On to wziął 
udział w jednej z hitlerowskich imprez 
propagandowych w Lublinie w dniu 3 
czerwca 1944 r., gdzie przemawiał w o 
becności całej grupy wysokich dygni 
tarzy łrtlerowskich z gubernatorem 
drem Wendlerem i gen. Moserem na 
czele. Kg. Kruszyński składał podzięko­
wanie za przekazany mu sprzęt liturgi­
czny, zrabowany przez hitlerowców w 
Kowlu. Pisała o tym miejscowa gadzi- 
nówka „Nowy Głos Lubelski" w nr. z 6 
czerwca 1944 r.: ,

„Z ram enia dostojników Kościoła 
katolickiego przemówił generalny wi­
kariusz dr Kruszyński. Silnym i do­
bitnym głosem powiedział: „Jestem 
niezmiern e wzruszony, gdy widzę, 
czego dokonała armia niemiecka pod­

I jeszcze raz fakty <n>
W związku z oświadczeniem Rządu Rzeczypospolitej z dn ia 18 marca i 26 lipca br. w 
sprawie stosunku Kościoła do Państwa, „Trybuna Ludu1’ ogłosiła drugi z cyklu arty­
kułów redakcyjnych poświęconych temu zagadnieniu. Artykuł pierwszy pt. „Tylko 
fakty” ukazał się w numerze 208 „Trybuny Ludu1’ i tym razem redakcja ogranicza 

się do podania samych faktów.

STAWY PRAWORZĄDNOŚCI W PAŃ­
STWIE.

W duchu tych listów pasterskich u- 
trzymane są wypowiedzi szeregu księży

czas walk w Kowlu...*' Po czym o- 
świadczył, że „będzie to zawsze świa­
dectwem bohaterstwa i dzielności 
niemieckiego żołnierza" i zakończył: 
„Dziękuję panom z najgłębszego ser­
ca".
Tak się zachowywali niektórzy 

dostojnicy Kościoła katolickiego w 
Polsce podczas okupacji. Nie sły­
szeliśmy ze strony oficjalnych 
czynników episkopatu polskiego 
ani jednego słowa publicznego po­
tępienia takiego postępowania.

W okresie międzywojennym hierar­
chia kościelna w Polsce zachowywała 
całkowitą lojalność wobec władz pań­
stwa kapitalistycznego i wobec dykta­
tury wojskowej. Przedtem, w okresie 
zaborów, hierarchia kościelna, z nieli­
cznymi wyjątkami, okazywała daleko 
idącą gorliwość wobec władz zabor­
czych. W okresie okupacji niektórzy 
dostojnicy kościelni znaleźli drogę 
współdziałania z hitlerowcami.

Hierarchia kościelna 
przeciw

Państwu Ludowemu
Zupełnie inna jest postawa większo- 

J ści hierarchii kościelnej wobec 
Państwa Ludowego.

Zniesiono więc przede wszystkim o- 
bowiązek odmawiania w kościołach 
modlitwy za pomyślność głowy pań­
stwa- choć przestrzegano tego pilnie w 
stosunku do monarchów państw zabor­
czych.

W listach pasterskich, ogłaszanych w 
Polsce Ludowej, rozbrzmiewa zupełnie 
inna nuta. Nie ma w nich ani śladu 
pozytywnego ustosunkowania się do 
obecnej rzeczywistości polskiej ani do 
władz Rzeczypospolitej.

W żadnym z listów pasterskich, ogło­
szonych w ciągu ostatnich 5 lat, nie 
znajdziemy ani jednego słowa pozy­
tywnej oceny tych wszystkich prze­
mian, które dokonały się w naszym kra. 
ju dla dobra najszerszych mas jego 
mieszkańców, w żadnym z listów pa­
sterskich nie znajdziemy ani jednego 
wezwan-a do lojalrfości wobec władzy 
ludowej, ani jednego przychylnego ode­
zwania się o którejkolwiek z reform 
przez te władze przeprowadzonych.

W żadnym oświadczeniu episkopatu 
nie znaleźliśmy też nakazu, by kler ka­
tolicki w Polsce zachowywał się lojal­
nie wobec Państwa. Znaleźliśmy nato­
miast w enuncjacjach hierarchii kościel­
nej mnóstwo wypowiedzi świadczących 
o jej negatyvznej, a nawet wrogiej wo­
bec Polski Ludowej postawie.

Episkopat polski stara się więc 
przede wszystkim wytworzyć 
wśród wiernych wrażenie, jakoby 
wolność religijna była w Polsce 
zagrożona.

Episkopat polski przedstawia w fał­
szywym świetle wysiłek mas ludowych, 
skierowany na odbudowę i rozbudowę 
gospodarczą Polski, na odrobienie wie­
kowych zaległości i podniesienie dobro­
bytu narodowego. Występuje przeciw­
ko współzawodnictwu pracy i przeciw­
ko zwiększeniu wydajności pracy 
Wbrew oczywistości głosi, że człowiek 
w państwie ludowym ma się stać „do- 
oelnien:em i sługą materii", że jest wy­
dany, na „ofiarę maszynerii" (list pa­
sterski 24 kwietnia 1949 r.).

Nigdy episkopat polski nie występo­
wał z publiczną krytyką ustroju kapita­
listycznego, wyzyskującego masy robot, 
nicze i chłopskie. Stara się natomiast 
nodważyć zaufanie wiernych do gospo­
darki państwa ludowego i osłabić entu­
zjazm pracy w masach, gdy tworzą one 
własny dobrobyt.

EPISKOPAT POLSKI PODKOPUJE 
WŚRÓD MŁODZIEŻY ZAUFANIE DO 
SZKOŁY.

EPISKOPAT POLSKI W SPOSÓB 
ZŁOŚLIWY ZNIEKSZTAŁCA IDEE SPO­
ŁECZNE, PRZYŚWIECAJĄCE MASOM 
LUDOWYM W WIELKIM DZIELE BU­
DOWY USTROJU SOCJALISTYCZNE­
GO.

LISTY PASTERSKIE EPISKOPATU 
PODRYWAJĄ ZAUFANIE SPOŁECZEŃ- 
STWA DO RZĄDU, GODZĄ W POD­

Ambona — 
trybunq propagandy 

antypaństwowej
fĄ to drobna tylko wiązanka głosów 

x ambony, wybrana na chybił 
trafił, a nie są to bynajmniej wypowie­
dzi najbardziej drastyczne:

Ks. MAKSYMILIAN WASZKIEWICZ 
z Łodzi w kazaniu wygłoszonym dnia 
10 października 1948 r. gromił Rząd za 
przeprowadzenie reformy rolnej, a ks. 
STANISŁAW SZUMIŃSKI z parafii Pa- 
nierki stwierdził, że reforma rolna jest 
niezgodna z zasadami religii, gdyż zie- 
ma powinna pozostać przy obszarni­
kach, którzy „ją odziedziczyli po pra­
ojcach".

Ks. KAZIMIERZ BORCZ występował 
w czasie kazania przeciwko zwiększa­
niu produkcji i wykonaniu planu 3-Iet- 
niego,

W dniu 3 maja 1949 r. KS. BISKUP 
CZAJKA wygłosił w Częstochowie ka­
zanie, które miało charakter przemó­
wienia agitacyjnego, podburzającego 
ludność przeciwko Państwu Ludowemu

Ks. biskup Czajka stanął następnie na 
czele procesji i wznosił okrzyki poli­
tyczne przekształcając uroczystość re­
ligijną w wiec antypaństwowy.

KS. BISKUP KAŁWA, przemawiając 
na uroczystościach misyjnych w Lu 
bartowie w lipcu rb. również mówił o 
„zagrożeniu" wiary w Polsce i powoły­
wał się przy tym na rzekome przemó­
wienie prez. Trumana o „misji dziejo­
wej Polski". Jest to ten sam biskup 
Kałwa w którego diecezji zdarzył się 
niedawno „cud lubelski". Ks. Kałwa 
stwierdziwszy w sposób prawem kano­
nicznym przepisany, że w katedrze nie 
zaszło nic nadprzyrodzonego, milczał 
przez cały tydzień, nie próbując prze 
ciwdziałać gorszącym scenom przed ka 
tedrą.

KS. TADEUSZ RAPISZ w dniu 8 ma 
ja rb. na odpuście we wsi Biała, gmi­
na Kamyk, powiedział: ,.Nie trzeba słu­
chać radia ani brać udziału w wiecach 
na których przemawiają przedstawicie 
le Państwa..." Szkoda że ksiądz zapo­
mniał powiedzieć wiernym, że radio 
nadaje co niedzielę nabożeństwo kato­
lickie.

KS. TOMASZ ODOWSKI z powiatu 
Siedlce, podburzał ludność wierzącą 
kłamstwami w takim stylu: „Rząd obe­
cnie zamyka kościoły i chce porobić 
z nich kiha lub teatry, gdzie będzie 
także urządzał zabawy..." Ks Odowski 
mówił to właśnie w tym momencie 
gdy w Warszawie na koszt Państwa 
robotnicy i budowniczowie trasy W—Z 
ratowali od ruiny kościół św. Anny i 
dzwonnicę pobernardcńską na Kra­
kowskim Przedmieściu.

W taki to sposób reakcyjna cząśf: 
kleru nadużywa wolności słowa, prze­
kształcając ambonę kościelną w trybli- 
nę propagandy,, skierowanej przeciwko 
Państwu Ludowemu. A przecież jest to 
znikoma część znanych nam faktów.

KS. SZCZEPAN MISIAK posunął się 
jeszcze dalej. Oświadczył on dnia 7 
września 1947 r, co następuje: „Dużo 
się w prasie pisze o likwidacji band 
i bandytów, którzy grasują w górach 
i lasachj lecz to nie są bandyci". Ka. 
Misiak ujął się za swymi kolegami 
którzy od słów przeszli do czynów.

wania „przedstawicieli obecnego u- 
stroju".

KS. ORTOTOWSKł sam wydał wyrok 
śmierci na nauczyciela który organizo­
wał młodzież w szeregach Służby Pol­
sce" Zlecił też osob ście bandzie „Mu­
rata' by „wyrok" wykonała.

KS JERZY DĄBROWSKI aresztowa­
ny został przez władze bezpieczeństwa 
z bandą Tryjewskiego ps. „Cacko*.

KS. KAZIMIERZ POPIOŁEK skazany 
został na 6 lat więzienia za przynależ­
ność do bandy WIN za kierowanie jej 
placówką w gminie Wierzchosławice I 
za ukrywan.e dowódcy bojówki dywer­
syjnej Jana Jandzisia.

KS. BOLESŁAW STEFAŃSKI ujęty 
został z bronią w ręku w czasie likwi­
dacji bandy „Pas", której był przywód­
cą.

KS. WŁADYSŁAW GURGACZ, za 
konnik-jezuita, na czele bandy napadl 
w dniu 2 lipca 1949 r. na kasjera Ban­
ku Zw. Spółek Zarobkowych w Krako­
wie. Ścigany przez milicję stawił opór 
z bronią w ręku i ujęty został po walce.

Czterej księża: HENRYK UCHMAN, 
STANISŁAW KULAK, STANISŁAW 
ZUB i WOJCIECH LORENC areszto­
wani zostali w maju 1949 r. współdzia 
łali oni z bandą „Mewy" a kościół 
parafialny w Tryńczy pow Przeworsk 
zamienili w arsenał bandy i melinę zra 
bowanych przedmiotów. Pod ołtarzem 
znaleziono oprócz karabinów pistole­
tów, amunicji, także broń przeciwpan­
cerną, 3 radiostacje nadawcze i dolary.

Podobny skład broni wykryto niedaw­
no w jednym z domów zakonnych.

Listę tych przestępczych wystąpień 
można by znacznie przedłużyć.

ż na to wszystko ma do po­
wiedzenia episkopat polski?

NIC. •ALBO PRAWIE NIC.
Bo w liście pasterskim z dnia 23 ma­

ja 1949 r. znajduje się na ten temat 
słówko:

„Boleśnie odczuwamy wraz z wami, 
że tylu kapłanów jest oderwany c h od 
ołtarzy, niepokoją nas szeregi obwi­
nionych i skazanych..."
Autorzy tego listu zapomnieli tylko 

dodać, że chodzi o księży .oderwa­
nych od ołtarzy", za którymi ukryte 
były magazyny broni. Nie zdobyli się 
jednak na słowo potępienia Taka bo­
wiem jest postawa episkopatu polskie­
go wobec podwładnych mu przedstawi­
cieli kleru, którzy dopuścili się aktów 
zbrodni przeciwko Państwu Ludowemu.

Jednakże ta rozpolitykowana część 
kleru nie ogranicza się do własne) dzia­
łalności przestępczej Wciąga do niej 
powierzoną swej opiece młodzież.

W liście pasterskim do katolickiej 
młodzieży polskiej z r. 1948 episkopat 
polski powiada:

„Przyjmijcie z zaufaniem nasze po­
uczenie pasterskie. Wykonajcie je z 
godnością i spokojem" „Mamy obo 
wiązek do was mówić..."
A oto jak ten „obowiązek" wygląda 

w praktyce:
KS. HENRYK KONOWROCKI pre 

lekt gimnazjum Jasińskiego w War 
szawie zorganizował spośród członków 
sodalicji nielegalną organizację.

Na terenie woj. rzeszowskiego dzia 
ła przez kilka miesięcy w r, 1918 nie 
legalna organizacja uczniowska, której 
twórcą był KS. KATECHETA. MIE 
CZYSŁAW RYŻ.

Młodzież z organizacji katolickich, 
kierowanych przez księży bierze udział 
w działalności podziemnej za wiedzą i 
zachętą swych duchownych opieku­
nów. Oto parę tylko faktów:

W Sławnie, woj, szczecińskie pre­
zes miejscowej krucjaty eucharysty­
cznej", WACŁAW PUCTK stworzył z 
małoletnich członków krucjaty grupę 
o charakterze terrorystycznym

Młodzież z koła ministrantów przy 
kościele w Drzymałowie pow Wał­
brzych. utworzyła nielegalną organiza­
cję, która w roku 1948 dokonała napa 
du na lokal PPR.

Zwiqzek z bandami 
i podziemiem

W/ładze Bezpiecz«nstwa niejedno
* krotnie natrafiły na księży, pro 

wadzących nielegalną działalność poli­
tyczną przeciwko Państwu Ludowemu. 
Liczni księża brali udział w akcji band 
reakcyjnego podz emia Sporo księży 
ujęto z bronią w ręku. W procesach 
bandytów podziemia wychodziło na 
jaw, że Niektórzy księża błogosławili 
zbrodniarzy, podżegali ich do mordów 
planowali napady, a nawet przywodzili 
bandom.

KS. FURTAK i KS. LUBIŃSKI z bandy 
NSZ-u, sądzonej w lutym rb. w War 
szawie błogosławili ryngrafy bandy­
tów, a ks. Fertak zachęcał do mordo

W lutym 1949 r. zlikwidowana zost«. 
ła grupa dywersyjna p. n. Polska Or 
ganizacja Młodzieży Katolickiej" która 
orowadziła akcję wywiadowczą pod 
kierunkiem JEZUITY KS. SZYMAŃ­
SKIEGO.

Członkowie katolickiego Stów Mło­
dzieży w gm Waksmund pow. Nowy 
Targ, tworzyli organizację terrorysty­
czną.

Członkowie KSM bracia Cuchowicz 
w Polwsiu, brali udział w akcji band. 
Jeden z braci Witold uczestniczył w 
morderstwie 3 członków PZPR i napa­
dach'na obiekty państwowe.

I znowu — fakty takie moglibyśmy 
mnożyć.

(Ciąg dalszy na str.



Polska Ludowa a KościółkatoFcki1-1™ “KJB
(Dokończende ze str.

O tym wszystkim głucho jest w li­
stach pasterskich.

Księża-demokraci 
pracujq 

dla Polski Ludowej
'Zupełnie inną miarę stosuje więk-

■ szość hierarchii kościelnej do 
tych przedstawicieli duchowieństwa, 
którzy odnoszą się przychylnie do prze­
mian społecznych w Polsce, manife­
stują swe postępowe i demokratyczne 
przekonania. Księża tacy są z reguły 
usuwani w cień, przenoszeni na niższe 
stanowiska i gorsze parafie, zmuszani 
do milczenia.

Jest tych księży demokratów w Pol­
sce sporo, znacznie więcej, niżby się 
zdawało. Większość z nich to działa­
cze antyhitlerowscy z czasów okupa­
cji* byli więźniowie obozów koncen­
tracyjnych.

Wielu takich postępowych księży 
współdziałało aktywnie w poczyna­
niach Rządu, zmierzających do unormo­
wania i stabilizacji stosunków w kraju 
i do umocnienia władzy ludowej (wy­
bory, amnestia itp.) wielu z nich współ­
działa lojalnie z masami ludowymi i 
władzami państwowymi. Nie tają 
oni swego krytycznego stosunku 
bec postawy większości hierarchii 
ścielnej.

Lista tych księży postępowych 
bardzo długa. Wielu z nich narażonych 
było na represje ze strony przełożo­
nych. Ograniczymy r-ię tu 
czenia paru przykładów.

Tak to zmarł w skrajnej 
LUDWIK BUJACZ, znany 
wojną ze swych demokratycznych prze­
konań, więziony przez hitlerowców w 
Dachau i Oświęcimiu. Po powrocie z 
obozu, był tępiony przez władze ko­
ścielne za otwarte głoszenie swych po­
glądów.

KS. WŁADYSŁAW ZIEMIŃSKI, pro­
boszcz parafii Zabierzowa, nawoływał 
w kwietniu 1947 r. do ujawnienia się 
na podstawie amnestii i do aktywnej 
pracy dla Polski Ludowej.

W woj. wrocławskim występowali w 
tym samym duchu KS. KS. JÓZEF

też 
Wrt- 
ko-

fest

do przyto-

nędzy KS 
już przed

KIEDEJ, DOMINIK MILEWSKI, ZY­
GMUNT WESTROWSKI, BARAN.

Poglądy demokratyczne wyrażali na 
łamach prasy liczni przedstawiciele niż­
szego duchowieństwa, że przypomnimy 
list ks. FAUSTMANA, proboszcza z Ka­
źmierza pow. Szamotuły, ogłoszony w 
„Głosie Wielkopolskim" z dnia 1 kwiet. 
nia 1949 r. solidaryzujący się z oświad­
czeniem Rządu z 18 marca, oraz list ks. 
JANA POLAKA z parafii Milejów, pow. 
Piotrków, ogłoszony w „Dzienniku Łódź, 
kim" dnia 3 maja 1949 r.

Do historii walk wyzwoleńczych na­
rodu polskiego przejdzie bohaterskie 
zachowanie się takich duchownych, 
jak ks. PAWŁOWSKI powieszony przez 
hitlerowców w Dachau, jak ks. BISKUP 
WŁADYSŁAW GÓRAL, zamęczony 
przez Niemców w Oranienburgu, od­
znaczony pośmiertnie orderem „Polonia 
Restituta",

Postacie tych męczenników i 
wystąpienia sprzyjających ludowi 
księży-demokratów świadczą, że w 
duchowieństwie polskim żyją tra­
dycje Kołłątajów, Stasziców, Ście­
giennych, że ma wśród niego na­
stępców ks. Stanisław Brzóska, 
ostatni powstaniec roku 1863.

NIESTETY WIĘKSZOŚĆ HIE­
RARCHII KOŚCIELNEJ I ROZPO­
LITYKOWANA CZĘŚĆ KLERU 
OBRAŁA INNĄ DROGĘ. ŚWIAD­
CZĄ O TYM FAKTY POWYŻSZE 
I CAŁA LITANIA FAKTÓW PO­
DOBNYCH, KTÓRYCH NIESPO- 
SÓB POMIEŚCIĆ W JEDNYM 
ARTYKULE.

WYNIKA Z NICH JASNO, ŻE 
HIERARCHIA KOŚCIELNA W 
POLSCE, A PRZYNAJMNIEJ JEJ 
WIĘKSZOŚĆ, NIE PRAGNĘŁA 
POROZUMIENIA, LECZ DĄŻYŁA 
DO ZAOGNIENIA STOSUNKÓW 
MIĘDZY KOŚCIOŁEM A PAN- I 
STWEM LUDOWYM, FAKTYCZ- ' 
NIE WYSTĘPUJĄC PRZECIW 5 
NIEMU. 1

dZozśpiewoMa Moskwa,
SPĘDZIŁEM JUŻ TUTAJ WIELE 

LAT. NIE PAMIĘTAM JEDNAK MO­
SKWY PIĘKNIEJSZEJ I SZCZĘŚLIW­
SZEJ NIŻ TEGO LATA.

Pośpiech, tak charakterystyczny dla 
pierwszych 
wojennych, 
gularnemu 
ści społecznej. Wszędzie słyszy 'się 
śpiew. Piętnasto- i szesnastoletnie 
dziewczęta w schludnych granatowych 
mundurkach, uczące się kompozycji w 
starym gmachu na naszej ulicy, zbie­
rają się co wieczór i śpiew rozlega się 
wśród zielonych lip. Żołnierze wracają 
z koszar śpiewając chórem, z werwą 
i doskonałością godną śpiewaków ope­
rowych. Wzdłuż bulwarów przejeżdża­
ją przybrane zielenią ciężarówki, od­
wożące wieczorem młodych ludzi, któ-

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA API)
rzy po całodziennej pracy na roli śpię-I ne poważanie — którym jest zwykle 
wają rzewne pieśni. W zeszłą niedzie- otaczany — jeżeli zechce zadrwić z

po­
rę*

dwóch czy trzech lat 
ustąpił obecnie miejsca 
rytmowi pracy i działalno-

lę spacerowałem po lesie, położonym 
nie dalej niż 15 mil od centrum Mo­
skwy. Wędrowałem godzinami. Tutaj 
również rozlegały się śpiewy.

Niektóre pieśni są bardzo stare, a im 
starsze, tym smutniejsze. Najczęściej 
śpiewane są jednak pieśni nowe. Inte- 
lektualistyczne snoby mogą sobie mó­
wić, że aby twórczość stała się zrozu­
miała dla szerokich mas należy ko­
niecznie obniżyć poziom artystyczny 
utworów genialnych kompozytorów. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że w 
państwie klasy robotniczej, gdzie lud­
ność odczuwa potrzebę śpiewania i ma 
o czym śpiewać, obowiązki kompozy­
tora w stosunku do ludności są wiel­
kie. Szybko jednak straci artysta ogól-

Las w służbie społeczeństwa
W CIĄGU PIĘCIU LAT PO PIERWSZEJ WOJNIE ŚWIATOWEJ ZALESI 

ONO W POLSCE OBSZAR OBEJMUJĄCY OKOŁO 86 TYSIĘCY HEKTA­
RÓW.

W CIĄGU 5 1AT WŁADZY LUDOWEJ W POLSCE ZALESIONO 366 TY­
SIĘCY HEKTARÓW, T. ZN. CZTERY I PÓŁ RAZA WIĘCEJ.

Pianiści z całego świata weimat udział'
w tegorocznym Międzynarodowym 

Houkenrsie Chopinoujskim
WARSZAWA (PAP). Pierwszy po wojnie Międzynarodowy Kon­

kurs Chopinowski, którego otwarcie w ramach Roku Chopinowskiego 
nastąpi w Warszawie w dniu 15 września br., wzbudzi! zaintereso­
wanie kó! muzycznych całego świata.

Do udziału w kpnkursie napłynęły już zgłoszenia z kilkunastu krajów. 
Związek Radziecki zapowiedział udział 10—12 kandydatów. Zgłoszenia nade­
słali pianiści: z Austrii (9 kandydatów), Węgier (8), Brazylii (6), Anglii (6), 
Jugosławii (5), Meksyku (2), Stanów Zjednoczonych (8) oraz z Bułgarii, 
Czechosłowacji, Niemiec, Szwajcarii, Urugwaju 1 Włoch — po jednym kandy­
dacie. Polonia zagraniczna reprezentowana będzse przez 1 kandydata.

tych dwu cyfrach odwierciedla 
się nasz nowy stosunek do za­

gadnień gospodarki leśnej. Rabunek 
lasu skończył się. Las przestał być źró­
dłem łatwego dochodu dla prywatnych 
obszarników. Nie jest również środkiem 
ratunkowym dla niepewnej, błądzącą;' 
po kapitalistycznych bezdrożach gospo­
darki państwowej, jak to miało miej­
sce w okiresie między dwiema wojnami. 
Przez racjonalną planową gospodarkę 
zwiększamy powierzchnię lasów, co 
wpływa na poprawą warunków klima­
tycznych naszego krąju. Ma to ogromne 
znaczenie przede wszystkim dla rozwo- 
iu rolnictwa. Las jest bowiem najważ­
niejszym czynnikiem regulującym ilość 
opadów. Równomierne rozmieszczenie 
lasów na powierzchni kraju zapewni 
naszemu rolnictwu odpowiednie nawod­
nienie ziemi uprawnąj i uchroni je 
przed katastrofami powodzi.

Osiągnięcia radzieckie w tej dziedzi­
nie są najlepszym wzorem dla naszej 
gospodarki. Zakładane w Związku Ra­
dzieckim pasma lasów na bezwodnych 
stepach przyniosły już społeczeństwu 
radzieckiemu znaczny przyrost dobrej 
ziemi uprawnej.

W naszej gospodarce leśnej napoty­
kamy na każdym kroku na ślady o- 
gromnych zniszczeń, dokonanych za­
równo przez niemieckich okupantów 
jak 1 przez prywatnych właścicieli. Po 
wojnie administracja leśna musiała u- 
porać się z wieloma palącymi proble­
mami odbudowy naszych lasów, dostar­
czenia przemysłowi surowca drzewne­
go, zwalczania szkodników leśnych, 
przeszkolenia pracowników itd.

Jak wynika z ostatnich zestawień 
liczbowych, likwidacja wojennych zni­
szczeń drzewostanu postępuje szybko

naprzód. Przewidywane w planie 3- 
letnim zalesienie zostało wykonane w 
114 proc. Zalesione zostają poręby, nie­
użytki i liche grunty orne.

W dziedzinie pozyskania surowca 
drzewnego Ministerstwo Leśnictwa 
wprowadziło system gospodarki bez- 
zrębowej. Nie wycinamy doszczętnie 
lasu — drzew starych, odpowiednio 
grubych.razem z młodymi drzewami dia 
których nie ma zastosowania w prze­
myśle. Nie niszczymy lasu, nie naraża­
my społeczeństwa na straty na skutek 
posuchy czy powodzi. Nie odbieramy 
piękna obrazowi wsi polskiej. W no­
wym systemie wyrębu do cięcia wybie­
ra się tylko drzewa dojrzałe, odpo­
wiednio grube. Las rozsiewa się sam, 
rosnąc w warunkach zbliżonych do la 
su naturalnego. Wycinamy obecnie ok. 
10,5 milionów metrów sześciennych 
grubego drzewa, nie zmniejszając przy 
tym powierzchni leśnej.

Racjonalne wykorzystanie runa le­
śnego da je duże korzyści. Eksport 
ściółki torfowej, jagód oraz grzybów 
przyniósł nam w r. .1948 ponad 800.000 
dolarów.

Imponujące wyniki naszej gospodar­
ki leśnej zawdzięczać należy m*. in. 
współzawodnictwu pracy szeroko roz­
winiętemu pośród służby leśnej i ro­
botników. Obejmuje ono niemal wszy­
stkie odcinki administracji leśnej i za­
kłady przeróbki surowca.

W liceach leśnych i na licznych kur- 
sach zawodowych uczniowie otrzymują 
wykształcenie fachowe ‘oraz poznają 
rolę i znaczenie lasu dla gospodarki 
państwowej, dla rozwoju naszego spo­
łecznego życia. Synowie chłopów, dla 
których las był niegdyś „pański" lub 
„rządowy" dziś zajmują stanowiska w 
administracji leśnej. (Arb)

składać się będzie zEkipa polska
^kandydatów wyłonionych drogą elimi­
nacji krajowych.

W skład* międzynarodowego jury 
konkursu wejdą: z Polski — Zbigniew 
Drzewiecki (przewodniczący jury), Bo­
lesław Woytowicz, Jan Ekier, Jan Hof­
man, Henryk Sztompka, Roman Jasiń­
ski 1 Jerzy Żurawlew, inicjator mię­
dzynarodowych konkursów chopinow­
skich; z zagranicy: Carle Zecci, Lew 
Oborin i Paweł Sieriebriakow (ZSRR), 
Franciszek Masian (Czechosłowacja), 
Dymitr Nenow (Bułgaria), Lajosz Her- 
nandi (Węgry), Alfred Mendelson (Ru­
munia), Marguerite Long i Lazare Levy 
(Francja), Frantz Joseph Hirt (Szwaj­
caria), Gotfried Boon (Szwecja), Ma­
gdalena Tagliaferra (Brazylia), Artur 
Hendley (Anglia), Joseph Marx (Au­
stria), Sem Dresden (Holandia), Blas 
Galindo (Meksyk) oraz Olin Downes 
(USA).

Mężem zaufania jury będzie Jerzy 
Lefeld, komisarzem konkursu miano­
wany został Witold Rudziński.

Przewidziane są na konkursie nastę­
pujące nagrody:

Nagroda pierwsza — Prezydenta Rze­
czypospolitej w wysokości — 500 tys. 
złotych;

Druga — Prezesa Rady Ministrów — 
400 tys. zł;

Trzecia — Ministra kultury i sztuki 
*— 300 tys. zł;

Czwarta — Prezydenta m. st. War­
szawy — 250 tys. zł.

Przewidziane są poza tym dalsze na­
grody: Związku Kompozytorów Pol­
skich (250 tys. zł), Polskiego Radia za 
najlepsze wykonanie mazurków (na­
groda symboliczna), Polskiego Wydaw­
nictwa Muzycznego (Zbiorowe wydanie 
dzieł wszystkich Chopina) itd.

publiczności przedstawiając 
utwór.

Trzydzieści lat wychowania 
kiego wytworzyło w narodach 
kich wielkie poszanowanie dla każde­
go człowieka a gust ich odrzuca 
wszystko co jest pesymistyczne, no­
stalgiczne a nawet melancholijne Nie 
jest to pusty optymizm.

Zwiększający się dobrobyt i fakt, te 
powojenne plany zostały wykonane z 
takim powodzeniem, że słowo „odbu­
dowa" dotyczy już tylko niektórych 
miast zniszczonych przez wojnę, przy­
czyniają się do wzrostu optymizmu.

OPTYMIZM TEN MA JEDNAK 
I GŁĘBSZĄ PRZYCZYNĘ.

Jest nią przekonanie, że jeżeli Zwią­
zek Radziecki okazał się’ dość silny, 
by zadać klęskę najeźdźcy, ale nie dość 
silny, by uniemożliwić sam wybuch 
wojny, to obecnie, razem z całym obo­
zem pokoju, jest dostatecznie potężną 
siłą w układzie międzynarodowym aby 
postawić nową wojnę światową pod 
poważnym znakiem zapytania.

Inną przyczyną optymizmu jest do­
skonałe funkcjonowanie systemu spra­
wiedliwego podziału całego dochodu 
narodowego według realnego wkładu 
pracy każdej jednostki. Było by błę­
dem przypuszczać, że różnice w pła­
cach spowodowane są jedynie różny­
mi kwalifikacjami. Przy wyznaczaniu 
płac, decydującym czynnikiem jest za­
równo fachowość jak wprawa. Gdy po­
łożyło się kres systemowi, w którym 
kapitaliści przywłaszczają sobie do­
chód narodowy zanim dotrze on do 
skarbnicy społeczeństwa, i gdy klasą 
robotnicza widzi, że otrzymuje słuszne 
wynagrodzenie, tworzy się tak olbrzy­
mi kapitał dobre; woli i optymizmu, 
że nie można wprost wyznaczyć gra­
nic wysiłków do jakich ludzie są zdol­
ni w swej walce o lepsze jutTO.

PIĘKNO MOSKWY PODKREŚLONE 
ZOSTAŁO OSTATNIO JESZCZE BAR­
DZIEJ DZIĘKI OLBRZYMIEJ ILOŚCI 
DRZEW, POSADZONYCH NA SKWE­
RACH I ULICACH MIASTA.

Upłynęły zaledwie dwa lata od chwi- 
li, gdy plantatorzy drzew, uzbrojeni w 
najnowocześniejszy sprzęt, zasadzili na 
wszystkich bulwarach i ulicach rosłe 
drzewa. Idąc za ich przykładem wiele 
organizacji lokalnych 1 wielu prywat­
nych obywateli zasadziło drzewa 1 
przyczyniło się do całkowitego prze­
inaczenia ogólnego wyglądu miasta.

W tym masowym wysiłku zadrze­
wienia stolicy widać miniaturowy 
przykład olbrzym«ej, rozpoczynającej 
się obecnie kampanii, która ma na ce­
lu zasadzenie na długości tysięcy mil 
pierścieni drzew dla zatrzymania pod­
czas zimy mroźnego wiatru, wschodnie­
go. Zadrzewienie Moskwy jest jednak 
czymś więcej niż tylko symbolem, i w 
tym roku, gdy słoneczne upalne dni 
lata kończyły się często gwałtownymi 
i odświeżającymi burzami, jasno zie­
lone wstęgi drzew, przebiegające całe 
miasto, były sowitą nagrodą dla lud­
ności za trudy poniesione podczas bu- 
dow’y bulwarów 1 ulic.

radzlec- 
radzlec-

tyzodafaGa fabryka
VV/ szystkie zdobycze kulturalne 
™ i społeczne, osiągnięte przez ro­

botników w ludowej demokracji wę­
gierskiej, szczególnie jaskrawo rzucają 
się w oczy właśnie w fabryce Tungs- 
ram. Fabryka ta, krocząca pod wzglę­
dem produkcji zawsze w pierwszym 
szeregu, przoduje również pod wzglę­
dem swych kulturalnych, społecznych, 
sanitarnych i sportowych urządzeń. 

Robotnicy zakładów Tungsram mają 
do rozporządzenia świetnie wypósażo. 
ną bibliotekę, dzieci ich przebywają 
w żłóbkach pod troskliwą opieką, świe­
tlica fabryczna posiada salę teatralną, 
orkiestrę, zespół dramatyczny, chór itp.

Co siadam minął 
ąołowa żarówka 

fYlbrzymia hala ma 21 metrów dłu- 
gości. Tutaj przychodzą na świat 

żarówki i lampy radiowe. Produkują 
je zespoły, złożone z sześciu maszyn. 
Na pierwszej z nich robotnicy układają 
poszczególne części i dokładnie po 
siedmiu minutach z ostatniej maszyny 
wyskakują gotowe żarówki. Przed 25

Uczestnicy konkursu będą mieli za- laty robotnica tej fabryki wykonywała 
pewnione bezpłatne utrzymanie w o- przez cały dzień 1200 żarówek, dzisiaj 
kresie trwania konkursu oraz pokrj te tyle właśnie wynosi produkcja w ciągu

W miesiącach letnich kilkuset robotników fabryki Tungsram w Ujpest 
pod Budapesztem wyprowadza się ze swych stałych mieszkań w mieście 
i przenosi wraz z rodzinami do week-endowych domków, położonych nad 
brzegiem Dunaju, w przepięknym parku, w pobliżu fabryki.

Gdy zbliżamy się od strony rzeki, do olbrzymich zakładów Tungsram, 
nie możemy wprost uwierzyć, że znajdujemy się na terenie fabrycznym. 
Wśród zieleni drzew, krzewów i trawników mijamy czerwone korty teni­
sowe, zielone boiska, błyszczące w słońcu baseny kąpielowe, sadzawki, 
w którch brodzą opalone dzieciaki, huśtawki, rojące się od rozbawio­
nych maleństw. Setki łódek i kajaków kolysze się na przystani. Jest go­
dzina ranna i na razie tylko dzieci korzystają z tych wszystkich urzą­
dzeń. W godzinach poobiednich teren zaludni się dorosłymi.

Fabryka Tungsram jest jednym znaj- 
większych w Europie zakładów prze­
mysłowych. Mieści się ona w 30 bu­
dynkach. Posiada własną elektrownię 
i gazownię, która mogłaby dostarczyć 
gazu mieszkańcom 50=tysięcznego mia­
sta.

i

koszty podróży na kolejach polskich, 'jednej godziny.

600 km drutu.
waży 1 kilogram

Na początku tego stulecia w fabry- 
ce Ujpest dwaj fizycy, dr Just 

Haneman, zastosowali do produkcji
żarzących się w żarówce drucików me- 
tal, zwany tugsten (wolfram), zamiast 
stosowanego przez Edisona węgla (któ­
ry posiadał inedogodne cechy: w próżni 
i przy wysokiej temperaturze szybko 
się ulatniał, wskutek czego żarówka 
była nietrwała). Wynalazek ten, jak 
również produkcja pierwszych żaró­
wek tungstenowych w Ujpest wysunę­
ła Węgry w tej dziedzinie przemysłu 
na pierwsze miejsce w Europie.

Drugim wielkim wynalazkiem wę- 
gierskim, udoskonalającym wynalazek 
Edisona było użycie do wypełnienia ża­
rówki zamiast stosowanej dotąd próż­
ni, gazu szlachetnego, kryptonu. Nad 
wynalazkiem tym do wybuchu wojny 
pracował znany fizyk węgierski Imre mokracji ludowej. 
Brody wraz z grupą uczonych. W roku

1938 wyprodukowano pierwsze żarów* 
ki kryptonowe o wiele praktyczniejsze 
i oszczędniejsze niż dawne. Specjalnie 
w tym celu zbudowana fabryka kryp* 
tonu dostarczała gazu zakładom Tungs* 
ram.

W wyniku zniszczeń wojennych trze­
ba było zaprzestać produkcji kryptonu; 
w ramach planu pięcioletniego Węgry 
podejmą ją niebawem na nowo.

Ale wróćmy do serca żarówki, do 
drucika z wolframu. Drut ten, z któ= 
rego robi się spiralki do żarówek, po­
siada średnicę ,10 mikronów (0,01 mili, 
metra). W zwykłych żarówkach wy­
trzymuje on temperaturę, przekracza­
jącą 3000 stopni C. Jest on tak cienki, 
że 600 km waży zaledwie 1 kilogram. 
Bezwzględnie najciekawszym działem 
fabryki w Ujpest jest właśnie produk­
cja tego rduciku za pomocą niezwykle 
precyzyjnych instrumentów.

Milionowa oózczadnoici
r7 akłady Tungsram przodują w ak* 

cji udoskonalenia produkcji. 
W ciągu ostatniego roku robotnicy 
i inżynierowie fabryki zgłosili 130 wy­
nalazków, z których 54 zostało przyję­
tych przez dyrekcję. Przez ich zastoso­
wanie zaoszczędzono 770 000 foryntów.

Gdy w drodze powrotnej, wspomina­
jąc tę skupioną, naukową, odkrywczą 
atmosferę, panującą w zakładach 
Tungsram, mijałem znów boiska i ba­
seny, pomyślałem, że wszystko to co 
widziałem w Ujpest nie jest jakimś 
zjawiskiem wyjątkowym, odosobnio­
nym, że wielu i coraz więcej robotni­
ków na Węgrzech osiąga podobne re­
zultaty i warunki pracy i że jest to zja- 
wisko popularne nie tylko na Wę- 
grzech, lecz we wszystkich krajach de-

Józef Białowąs

Badawcza wyprawa 
do jaskiń 

pod Kopą Magóry
ZAKOPANE (PAP). W Zakopa­

nem rozpoczęła prace badawcze wypra­
wa raukowa, mająca za zadanie zba­
danie wnętrza 1 zawartości jaskiń pod 
Kopą Magóry. Kierownikiem ekspedy­
cji naukowej jest prof. dr Fudakowskl, 
członek Akademii Umiejętności w Kra­
kowie.

Od kilku dni trwają w jaskini robo­
ty przygotowawcze do wykopu koryta­
rza pomiędzy pierwszą jaskinią a dal­
szymi jej rozgałęzieniami. Znosi się 
materiał potrzebny do wykopu i zain­
stalowania kolejki wąskotorowej. Wy­
kopywanie korytarza długości 20—30 
metrów ppmiędzy pierwszą salą jaski­
nio-.-ę a salą odkrytą w ub. roku po­
trwa ok. 2 tygodni. Robotami tymi kie- 
ruje z ramienia Min Komunikacji ba­
dacz jaskiń Stefan Zwoliński z Zakopa­
nego.

Uczeni rozpoczną najpierw badania 
w pierwszej partii jaskiń. Przedmiotem 
badań będą pokłady kości zwierząt z 
okresu dyluwialnego — hien, lwów I 
niedźwiedzi jaskiniowych. Według opi- 
nii uczonych, kości te znajdują się na 
wtórnym złożu, naniesione tu przez 
wodę.

Najciekawsze będą badania w dal­
szych partiach jaskiń, Badania te zacz- 
ną się z chwilą wykopu korytarza. Ze 
względu na doniosłość prac badaw­
czych, podjętych obecnie w jaskini pod f 
Ker*’ Magóry. wejście do jaskiń dla 
turystów jest zamknięte przez cały 
czas trwania badań.

Badani* potrwają do jesieni.



Wiadomości
z powiatu śremskiego

Przebieg akcji żniwnej. Do końca 
Ub. miesiąca skoszono prawie w 100% 
rzepak, jęczmień ozimy, żyto, groch 
i jęczmień jary; w 75% pszenicę ozi­
mą, pszenicę jarą w 15%. Zwieziono 
prawie w 100 proc, rzepak, jęczmień 
i żyto, inne w 30 do 75%. Pogoda na 
ogół sprzyjała. Około półtora tysiąca 
ha podorano i zasiano na nich poplo- 
ny. Dla PGR Dobczyn, zespołu Gra- 
bianowo, Wieszczyczyn i Kórnik zor­
ganizowano brygady robotnicze S P, 
w których brało udział 135 osób.

W gminie Kórnik wyrządziła pew­
ne szkody burza gradowa, która na­
wiedziła te tereny w nocy z 14 na 15 
lipca. Burza to dotknęła szczególnie 
gromady Pierzchno, Dębiec i Runo­
wo. Zniszczenia wynoszą zależnie od 
rodzaju ziemiopłodów od 15 do 80%.

* * *
W wielu miejscowościach junacy 

SP brali czynny udział w akcji żniw­
nej. W PGR Wieszczyczyn 38 juna­
ków z Dolska pracowało przez tydzień 
przy zbiorach, a w Jarosławkach, gm. 
Książ 10 junaków.

We wsi spółdzielczej Psarskie pod 
Śremem junacy SP budują pod kie­
rownictwem instruktora budownic­
twa wiejskiego przy Starostwie silos 
do kiszonek długości 12,5 m, szero­
kości 4 m i głębokości 2 m. W pracy 
hufca śremskiego SP wyróżnili się 
szczególnie junacy Br. Wojciechow­
ski, Maria Owczarczakówna i Jezier­
ska.

Kobieta przewodniczącym MRN
niu 2 bm. odbyło się w Wolszty- zosta*a uchwała, przewidująca — na f O*£a*8>*
siedzenie Miejskiej Rady Naro- • ’ Ulo-.il j 1*1“ wypadek nałożenia przez Państwo obo-' f Niedziela Sorice wsch.: g. 5.20

W dniu 2 bm. odbyło się w Wolszty* 
nie posiedzenie Miejskiej Rady Naro­
dowej, na którym wiioeiprzewodniczący 
Rady Borkowski odebrał ślubowanie oa 
nowych członków: Józefa Młynarczy­
ka, Jana Wojtkowiak^, Władysława 
Liśkiewicza, Krystyny Hamrolowej, Ro­
mualda Sikory, Antoniego Gerlego oraz 
Moniki Krzyśkównyi. Po raz pierwszy 
wprowadzone zostały do Rady Miej­
skiej w Wolsztynie 2 kobiety, czynne 
działaczki społeczne.

Następnie p. Borkowski przedstawił 
Radzie wnioseek Tezygnacyjny dotych­
czasowego przewodniczącego — Jerze­
go Andersa, który ze względu na obo­
wiązki kierown ka Państw. Banku Rol­
nego, nie może pełnić dalej tej funkcji. 
W wyniku głosowania przewodniczą­
cym Rady została jednogłośnie wybra­
na p. Krystyna Hamrolowa z Wolszty­
na.

W dalszym ciągu obrad uzupełniono 
skład prezydium MRN, do którego do­
kooptowano radnego p. Romualda Si­
korę, po czym Rada dokonała uzupeł­
niających wyborów do komisji oświa-

towej, finansowo-budżetowej, lokalo­
wej, zdrowia, przeciwpożarowej, walki 
ze stonką ziemniaczaną oraz do komi­
tetu współdziałania i komisji kontroli 
społecznej.
planu

W sprawie 6-letniego 
gospodarki mieszkaniowej podję-

wiązku administrowania budynkami 
poniemieckimi — powiększenie admini­
stracji.

W wolnych głosach radni poruszali 
sprawy mieszkaniowe, oraz regulację 
zatrudnienia w Wolsztynie, (trz.) ,

1 Niedziela
Konrada 

Dobiemierza
zachodzi, g. 20.35

Księżyc wsch.: g. 20.39 
zachodzi: g. 2.52

0 jarocińskiej Spółdzielni Spożywców
i jej drogach rozwojowych

Jarocinie w dniu 1 bm, została Inie spółdzielnia posiada już ponad 1000 
t „  iA nlni cnn. u rl'71 ar»ra7 ynrrtanHnwa:W .

otwarta nowa placówka spółdzielni spo­
żywców — „Gospoda Spółdzielcza". 
Już w pierwszym dniu otwarcia Gospo­
dę odwiedziło 420 klientów, co świad­
czy o celowości powstania tej instytu­
cji.

Jarocińska Spółdzielnia Spożywców 
poszczycić się może piękną kartą roz­
woju. Powstała ona w czerwcu 1945 r. 
przy 20-tu udziałowcach i 2 sklepach 
spożywczych z 12 ludźmi załogi. Obec*

■Wzrasta poczyłność ks*qżek

* * *•
W powiecie śremskim dokonano o- 

statnio otwarcia nowowybudowanej 
szosy Wieszczyczyn—Drzonek (gmina 
Dolsk) długości 2.100 m. Drogę tę wy­
budowany przeważnie sposobem szar- 
warkowych. Koszt budowy wyniósł 6 
mil. zł. W uroczystym otwarciu udciał 
wziął/Starosta oraz przedstawiciele 
władz i organizacji społecznych. W 
tej samej gminie została otwarta w 
gromadzie Masłowo nowowybudowa- 
na remiza strażacka. Dokonano rów­
nież uroczystego otwarcia drogi bru­
kowanej Borgowo—Pysząca długości 
ok. 2,5 km.

* * »

w powiecie
Biblioteka Powiatowa założona zo­

stała w roku 1946 przez Inspektorat 
Szkolny Ostrowski. W roku 1947 biblio­
tekę przejął Wydział Powiatowy. Już 
w styczniu 1947 roku wysłano pierwsze 
20 kompletów książek w teren. Obec­
nie biblioteka posiada 42 komplety 
składające się z 4216 tomów, których 
liczba wzrośnie do końca roku do 4500 
tomów. W ramach planu 3-letniego 
przewidziano, że każda gmina zaopa­
trzona będzie we własną bibliotekę. W 
tej chwili gminy wiejski© biblioteki te 
posiadają z wyjątkiem Raszkowa, któ­
ry właśnie organizuje swój księgozbiór.

W planie trzyletnim przewidziano 
również założenie punktów bibliotecz­
nych przy ośrodkach szkolnych. Zada­
ni© to spełnia Biblioteka Powiatowa, 
która obsługuje 82 miejscowości łącz­
ni© z bibliotekami gminnymi. Praca w 
terenie oparta jest przeważnie na nau­
czycielstwie. W powiecie najlepiej roz-

ostrowskim
wija ’się biblioteka w Lamkach, Wy- 
socku Małym i Kotowskim. W roku bie­
żącym przewidziane jesit podniesienie 
ilości księgozbioru do 4500 tomów.

Plan 6-letni przewiduje wzrost liczeb­
ny książek biblioteki o 1000 tomów ro­
cznie. Natomiast biblioteki gminne będą

udziałowców oraz dobrze zorganizować 
ne i w pełni wyposażone: 8 sklepów 
spożywczych, sklep nabiałowy, sklep 
artykułów tekstylnych, i 4 sklepy ma- 
sarskie. Poza tyim spółdzielnia prowa* 
dzi warsztat,. Dom Spółdzieliczo-Towa- 
rowy oraz wytwórnię cukierków i lo= 
dów. Liczba zatrudnionych wzrosła do 
101 osób.

O rozwoju spółdzielni świadczą jej 
obroty, które przekraczają przeciętnie 
kwotę 20 mil. zł miesięcznie. Bilans za 
ubiegły rok zamknęła spółdzielnia nad* 
wyżką 1,4 miliona zł. Z sumy tej wy­
płacono pewną ilość subwencji na cele 
społeczne.

Z zamierzeń spółdzielni na najbliższą 
przyszłość należy wymienić urucho­
mienie spółdzielni piekarskiej, sklepu 
warzywnego oraz sklepu skór i obu­
wia.., Ponadto otwarty zbstanie dalszy 
sklep tekstylny oraz lokal rozrywkowy 
dla świata pracy. .

Kierownictwo spółdzielni nie zapo­
mina o potrzebach kulturalnych 6wych■czme. INdlUlIllClOl UlUllUieJAA f ****“-u V* fc^i^**v** aur uru y u O y LU

powiększały się o 100 tomów rocznie, pracowników, którzy korzystają z bf- 
Po wykonaniu planu 6-letniego na każ-1 blioteki zaopatrzonej w książki o treści
dą osobę w powiecie ostrowskim przy- 
padnie 0,52 książki. Mamy nadzieję, że 
proporcjonalnie będzie wzrastało rów­
nież zainteresowanie książką, gdyż — 
jak dotychczas — zaledwie 6 proc, mie­
szkańców naszego 
bibliotek.

Miejscowości, w 
kowane cieszy się 
nością — to Kotowsko, Wysocko Małe 
i Wysocko Wielkie. Przykład ich z pew­
nością zachęci do wzmożonego czytel­
nictwa pozostałe ośrodki. (md)

powiatu korzysta z

których słowo dru- 
największą poczyt-

zawodowej, społecznej i'beletrystycznej. 
W ostatnim czasie zorganizowano rów­
nież szereg wyicieczek krajoznawczych, 
j.aik np. wycieczkę na MTP w Poznaniu. 
W ciągu najbliższych dni otrzymają 
pracownicy własną świetlicę zakłado- 
wą.

Pracownicy spółdzielni — idąc w ślad 
swych kolegów z innych miejscowości 
— spełnili również swój obowiązek 
społeczny, i w liczbie 19 osób wy­
jechali, aby pomóc przy żniwach w ma­
jątku PGR w Magn usze wicach, (bs)

W Kórniku odbyło się otwarcie ra­
diowęzła, obsługującego 650 głośników. 
Na uroczystość przybył przedstawiciel 
Polskiego Radia z Poznania. W tym 
samym dniu odbyło się odsłonięcie 
sztandaru ZMP i oddanie do użytku 
publicznego chodnika, długości 150 m 
prowadzącego z miasta do zamku.

* * *

opuścili krotoszyńskie liceum

Gmina Mosina wybudowała kanał 
„Olszynka" w Krosienku długości 
800 m. Kanał ten wpływa do Kanału 
Obrzańskiego i przyczynia się 
suszenia około 400 ha łąk.

* x *

do o-

Miasto Książ wybrukowało 
Strzelecką. Gmina Książ otworzyła 
Punkt Opieki nad Dzieckiem i Matką 
we Mchach,*

* * *
W mieście Dolsku otwarto 

boisko sportowe. (jh)

ulicę

nowe

W dniach o>d 23 do 28 lipca odbył 
się w Państw. Liceum Pedagogicznym 
w Krotoszynie pod przewodnictwem 
insp. szkolnego gnieźnieńskiego p. Jó­
zefa Rozłuskiego egzamin dojrzałości 
35 nauczycieli. Egzamin złożyli z wy­
nikiem pomyślnym wszysc/yi kandydaci, 
a mianowicie: St. Barkowski, C. Batoro- 
wicz, E. Biliński, W. Blandzi, A. Broży- 
nówna, M. Gajewska, Goguiska, Cz. 
Górski, C. Grocholowa J. Hejna, E. 
Jabłońska, Fr. Jagielski, W. Jakobi, T. 
Kaczmarski, St. Kędzierski, I. Łączko- 
wa, St. Łapkowska, St. Maciaszek, Fr. 
Matuszewski, G. Marzęcka, A. Nade- 
równa, H Piasecki, J. Piasecka, W. Pie­
chocka, I Przewoźna, Z. Ryniawiec, Z. 
Sadowska, S.. Sieradzki, R. Skrzypkowa, 
Br. Szmatuła H. Szwacka, Wł. Szym--

czakówna, P. Wasilewska, h. Wypycho­
wa i M, Zalewska, Absolwenci uzyska­
li pełne kwalifikacje do zawodu nau­
czycielskiego.

Równocześnie uczęszczało na cztero- 
tygodniowy kurs wakacyjny w Kroto­
szynie dalszych 176 nauczycieli z po­
łudniowe] części województwa poznań­
skiego. Uzyskają oni kwalifikacje nau­
czycielskie w roku 1950.

W dniu 29 7. odbyła etę uroczystość 
zakończenia kursu, połączona z poże­
gnaniem maturzystów. Uczestniczyli 
przedstawiciele władz szkolnych, admi­
nistracyjnych i samorządowych, oraz 
przedstawiciele zw. zawodowych, par­
tii politycznych i organizacji społecz­
nych. (fk.)

Z życ’a kulturalnego
w Wolsztyn e

Staraniem miejscowego oddziału PCK 
zespół amatorski PCK ze wsi 
.(powiat Wolsztyn) wystawił 
Społecznym offenbachowską 
pt. „Jagusia płacze— śmieje 
Tę niezwykle śmiałą inicjatywę warto 
pokreślić, gdyż impreza była udaną i 
cieszyła się powodzeniem wśród wol- 
sztyńskiego społeczeństwa. Amatorzy 
wywiązali się z swych ról na ogół po­
prawnie. Reżyserował p. Krasowski, 'de­
koracje przygotował p. Przymuszała. 
Miłą niespodzianką wieczoru był do­
skonały zespół muzyczny Polskiego Ra­
dia z Poznania pod kier. Władysława 
Radnego, który wykonał uwerturę 
Offenbacha „Orfeusz w piekle".

Kaszczor 
w Domu 
operetkę 
się Jaś"

(trz)
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Mleko źródłem zdrowia
Zwiększenie produkcji mleka, mięsa I niej wojnie, stan ten jeszcze pogorszył, 
■az tłuszczów, jest 'dzisiaj czołowymi W okresie przedwojennym były za gra-oraz

zagadnieniem gospodarstw rolnych. 
Wprawdzie słonina w dalszym ciągu u 
nas jest podstawą gospodarki tłuszczo­
wej, to jednak tłuszcz ten, podobnie, 
jak i tłuszcze roślinne nigdy nie do­
równają pod względem jakości tłuszczo­
wi mleka, który ma wysoką wartość 
odżywczą. Braki, jakie odczuwamy w 
gospodarce tłuszczowej, nakazują więc, 
by obok zwiększenia produkcji słoniny 
i tłuszczów roślinnych zwiększyć szyb­
ko i wydajnie produkcję mleka i stwo­
rzyć przez to lepsze warunki do szyb­
kiej odbudowi naszej hodowli. Ilość 
bowiem spożytego mleka w pierwszym 
okresie życia zwierząt, zadecydować 
może o dalszym ich rozwoju i przyszłej 
użytkowości. i

Instruktorzy rolni podejmują szeroko 
zakrojoną akcję uprawy roślin pastew­
nych i budowy silosów, które w gospo­
darstwach chłopskich mają stworzyć 
podstawy produkcji mlecznej. Duża 
ilość paszy zielonej i kirassowej w si­
losach, to zwiększenie produkcji mleka, 
masła i mięsa, to zaspokojenie głodu 
naszych miast, to codzienny dopływ 
gotówki do gospodarstw rolnych. Lep­
sze żywienie zwierząt daje lepszy na­
wóz stajenny i lepsze nawożenie, co 
w konsekwencji daje lepsze urodzaje.

Ale nie tylko mleko jest jednym z 
podstawowych źródeł dochodu w go­
spodarstwie. Jest ono również źródłem 
zdrowia dla ludzi. Mleko jest jedynym 
i niezastąpionym pokarmem w pierw­
szym okresie życia człowieka. Mięśnie, 
krew, organa wewnętrzne oraz cały u- 
kład nerwowy i kostny tworzy i rozwi­
ja się dzięki mleku.
* Przed wojną robotnik i inteligent spo­
żywał mleka i produktów mlecznych 
bardzo mało a ubytek bydła po ostat-

trzeby 3-letniego dziecka i % ilości, 
potrzebnej dorosłemu człowiekowi.

Biorąc obecne ceny rynkowe tych 
produktów, okaże się, że mleko, mimo 
wszystko, Jest stosunkowo jeszcze naj­
tańszym produktem żywnościowym. 
Obcując w czasie urlopu z rolnikiem 
i zapoznawając się z jego codziennymi 
troskami oraz pracami około zwiększe­
nia stanu liczebnego bydła i jego 
mleczności, pamiętajmy, że to nie tylko 
zwykła akcja hodowlana o charakterze 
czysto rolniczym, ale również wielka 
akcja o charakterze społecznym.

Od współpracy władz i całego spo 
łeczeństwa uzależnione są wyniki tej 
akcji, i tylko od tej współpracy uza­
leżnia się dalśze-tworzenie pijalni mle­
ka po miastach i miasteczkach, wpro­
wadzenie picia mleka w szkołach i sto­
łówkach oraz zwiększenie picia mleka 
w domu robotnika, chłopa i inteligenta 
pracującego.

Mleko, to źródło życia <— jak mówią 
Francuzi — stanie się wówczas źródłem 
tężyzny fizyczne; narodu.

Inż. K. Jankiewicz
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nicą kraje, gdzie spożycie roczne mleka 
na głowę wynosiło 225 litrów wypitego 
mleka, podczas, gdy w Polsce <— 70—90 
litrów, a na wsi — 190 litrów. Po prze­
liczeniu produktów mlecznych, jak: ma­
sło, ser, śmietana itp. na mleko, przy­
padało w krajach tych 445 do 504 
litrów mleka.

Aby dokładnie zdać sobie spr.awę z 
ważności zagadnienia zwiększenia pro­
dukcji mleka łącznie z podniesieniem 
jego spożycia, warto przypomnieć, jak’ 
jest skład mleka krowiego i jego war­
tość odżywcza.

Mleko składa się z 80 proc, wohy, a 
reszta, to sucha masa z której przypa­
da na tłuszcz ca 3,2 proc., białko — 
3,4 proc., cukier mleczny — 4,6 proc, 
i części mineralne — 0,8 proc. Tłuszcz 
z mleka ma olbrzymie znaczenie. Jego 
wartość cieplna jest 2,3 razy większa 
od wartości cukru mlecznego i białka 
mleka^ W tłuszczu jest siedlisko wita 
min.. Ilość tych witamin zależna jest 
od żywienia krów. Krowy, żywione 
świeżymi zielonymi paszami posiadają 
w tłuszczu mleka dużą ilość witamin. 
Stąd też mleko z okresu zimowego, w 
którym nie skarmia się pasz zielonych, 
jest ubogie w witaminy. Aby temu za­
pobiec, rolnik zadaije bydłu w zimie 
kwaszone pasze zielone, oraz buraki 
pastewne, które mleko wzbogacają w 
witaminy: A, B, C i D.

Witamina A zwiększa odporność 
przeciwko przeziębieniu chorobom za­
kaźnym oraz dodatnio wpływa na 
wzrost. Witamina B pobudza apetyt 
oraz chroni specjalnie przewód pokar­
mowy i system nerwowy. Witamina C 
chroni przed zachorowaniem na gnilca 
a witamina D zapobiega krzywicy u 
dzieci. Białko w mleku jest w fornre 
bardzo łatwo strawnej. Białko 1 litra 
mleka pokryje niezbędne dzienne po- lepszy wynik uzyskała ÓSP z Przedmie-

Żniwa na ukończeniu. 'W gminie boja- 
nowskiej żniwa postępują raźnym krokiem 
naprzód. Można się spodziewać, że jeżeli 
dopisze pogoda plony będą do dnia 10 bm. 
w stodołach. Przy żniwach dużo pomocy 
udzielają pensjonariusze Domu Pracy Przy­
musowej, ktÓTzy codziennie ze śpiewem 
wyjeżdżają z zakładu do okolicznych ma­
jątków. Również ekipy S. P. przyczyniły 
się do przyspieszenia prac żniwnych. O* 
środek Maszynowy w Bojanowie pod kie­
rownictwem Henryka Michalskiego wysyła 
traktory ze snopowiązałkami do majątków 
państwowych i do poszczególnych gospo­
darstw.

Jarmark na bydło i kramny odbędzie się 
w Bojanowie w dniu 22 bm.

Szczepienie psów. W miesiącach sierpniu 
i wrześniu br. przeprowadzone będą w Bo­
janowie szczepienia psów w wieku powyżej 
3 miesięcy. Niedoprowadzenie — przez wła­
ściciela — psa do szczepienia pociągnie za 
sobą karę administracyjną. (wt)

ŚREM
[

Przeniesienie biblioteki miejskiej i po­
wiatowej. W związku z przeniesieniem sie­
dziby sądu do odnowionego gmachu przy 
ul. Franciszkańskiej nastąpiły pewne zmia­
ny w budynku ratusza. Kasę przeniesiono 
do dawnej sali rozpraw sądowych. Biblio­
tekę Miejską przeniesiono z ul. Walki 
Młodych również do ratusza (parter), wre­
szcie Bibliotekę Powiatową Drzeniesiono z 
Inspektoratu do ratusza (II piętro). Na par­
terze ratusza znalazły również pomieszcze­
nia biura Miejskiej Komendy M. O, (jh)

Pierwsze powojenne zawody strażackie
W ub. niedzielę odbyły się pierwsze ścia, osiągając 222 pkt. przed.OSP Mo» 

po wojnie zawody strażackie w PrzecF 
mieściu, pow. Wolsztyn. Zawody roz« 
poczęły się przemówieniem starosty po­
wiatowego Zygmaniaka i prezesa To­
bolskiego z Wolsztyna.

W Zawodach brały udział Straże Po- 
żarn© z gminy Mpchy ze sprzętem ręcz­
nym i częściowo zmotoryzowanym. 
Zwycięstwo odniósł oddział OSP Błot-, 
nica przed OSP z Radomierza i OSP z 
[Nowej Wsi. W ćwiczeniach ze sprzę­
tem częściowo zmotoryzowanym naj-

chy (214 pkt).
Zawody odbywały się pod kierow­

nictwem naczelnika rejonowego p. 
Kwapicha z Nowej Wsi i instruktora 
powiatowego — p Dekierta z Wolszty­
na, a przyglądało im się około 2000 
osób.

Następne zawody rejonowe odbędą 
się w przyszłą niedzielę, 7 bm. w Nial* 
ku Wielkim, 14 bm. — w Rakoniewi­
cach, 21 bm. — w Chobienicach, 28 'bm. 
— w Kargowej i wreszcie 4 wrześnie 
,w Ciosańcu. (trz.)
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TEATRY

Wielki: dziś o godz. 19 —-Madame But*' 
terfly". X

Polski: — dziś o godz. 19.30 — „Rozkosze 
uczciwości",

Komedia Muzyczna — dziś o godz.^20 — 
„Skalmierzanki". V, k

KINA ’’ ’.. .  V '
Apollo ’,Wielka Nagroda" o g. 13, 15.30, 

18 i 20.30,- Bałtyk — „Pocałunek na stadio­
nie" o godz. 15, 17, 19, i 21; Muza — „Sępy" 
o godz. 13, 15, 17, 19 i 21; Rialto — „Cyrk" 
o godz. 14, 16, 18 i 20; Warta Aktualności 
nr 32 o godz. 10, 11, 12 i 13; „Maria\Luiza“

godz. 14, 16, 18 i 20. '

DZIEŃ POZNANIA
Opera Poznańska skończyła już wakacje 
daje codziennie normalne przedstawienia.

O

i
Po „Eugeniuszu Onieginie" pod bat^ kap. 
S. Barańskiego, idzie „Rigoletto", „Carmen" 
ild. Oficjalna inauguracja sezonu 1949/50, 
w czasie którego kierownikiem Teatru 
Wielkiego będzie dyr. Bierdiajew, nastąpi 
w dn. 17 września. Otworzy sezon „Tra- 
viata" w reżyserii K. Urbanowicza, z deko* 
racjami Janasika. Następną premierą w 
końcu października będą „Opowieści Hoff­
mana" w reżyserii dyr. W. Horzycy, z de­
koracjami Z. Szpingiera. W grudniu wy­
stawiony będzie „Borys Godunow" w reży­
serii Munclingra, w lutym — balet „Pan 
Twardowski", w kwietniu „Otello", w maju 
„Manon" w reżyserii E. Chaberskiego,

Jeśli chodzi o zespół to zaangażowana 
doń została wybitna śpiewaczka, Barbara 
Kostrzewska. Z poprzedniego zespołu po- 
zostają m. In. pp. Latoszewska i Czepie- 
lówna, Adamczewski, Arno, Klonowski, 
Kowalski, Kossowski, Prząda, Urbanowicz; 
zaangażowany został świetny bas z Byto­
mia p. Majak.

*
Wbrew zasadzie, że „szewc bez butów 

chodzi", rozpoczęte zostały prace przy bu* 
dowie „wieżowca" dla agend Ministerstwa 
Budownictwa przy Wałach Zygmunta Sta* 
rego. Wobec dużej ilości wody zaskórnej 
budowlę oprze się na palach systemu 
Straussa, 6 1 8-metrowej długości. Przy 
budowie pracuje około stu robotników. 
Mury wznoszą się do wysokości I piętra- 
Jeszcze w tym roku budynek będzie pod­
ciągnięty pod dach.
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Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 
ul, Wolności 20, m. 3, tel. 422.

Ważniejsze telefony: Po.v. Komenda M. O. 
579, Komisariat Miejski — 816, Ochotnicza 
Straż Pożarna — 350, Informacja Kolejowa 
601 i 602, Informacja Pocztowa — 02 i 03. 
Szpital Powiatowy (ul. Starokaliska) — 435.

Repertuar kin: „Piast" — „Ulica Granicz­
na" — prod, polskiej; „Słońce" — ^Po­
wrót do domu", prod. czeskiej.

Z akcji żniwnej. W Państw. Zakładach 
Hodowlj Roślin w Kotowiecku tak znako­
mitych urodzajów jak tegoroczne nie pa­
miętają najstarsi mieszkańcy. Sprzęt odby­
wa się w bieżącym roku w tempie zdwo­
jonym i jest już na ukończeniu. Nie tylko 
pracownicy gospodarstwa są zatrudnieni 
przy żniwach od świtu do zmroku — po­
magały im ekipy przybyłe z miasta. Pra­
cują tam Ormiści, dorywczo funkcjonariu­
sze M. O. i U. B. z Ostrowa dalej pracow­
nicy Zarządu Gminnego i Państwowej Prze­
twórni Owocowo-Warzywnej ze Skalmie­
rzyc Nowych, oraz ze spółdzielni gminnych. 
Również starosta powiatowy wziął udział 
przy układaniu stert jęczmienia w P. Z. H. 
R-ach kotowieckich.

Miasto przychodzi z pomocą wsi. W cza­
sie akcji żniwnej większość rolników nie ma 
zwykle czasu wyjeżdżać do miasta, aby za­
opatrzyć się w potrzebne towary. Na sku­
tek tego Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Odolanowie wyjeżdżała ostat­
nio do gromad gminy odolanowskiej z to­
warami. Inicjatywa tego rodzaju była bar­
dzo potrzebna, czego dowodzi fakt, że 
sprzedano artykułów żywnościowych i in­
nych towarów za około 400 tys. zł. Akcja 
jest godna naśladowania przez inne spół­
dzielnie, zwłaszcza w okresie terminowych 
prac rolnych. Zaoszczędzi się w ten spo­
sób wielu rolnikom czas, który tracą nie­
jednokrotnie na wyjazd do miasta.

Na kolonię do Sośni wyjechało w dniu 
3 bm. 120 dzieci. Kolonia została zorgani­
zowana przez Tow. Przyjaciół Żołnierza. 
W Psarach istnieje kolonia dla dzieci wiej­
skich. Są tam jeszcze wolne miejsca. Zgło­
szenia dzieci przyjmuje Inspektorat Szkolny.

Wyścigi kolarskie. W niedzielę, dnia 7 
bm., o godz. 14 odbędzie się ze startem 
i metą na rynku w Ostrowie Wlkp. pierw­
szy eliminacyjny wyścig kolarski dla listo* 
n»szów i pracowników pocztowej służby ga­
zetowej, organizowany przez Związek Zaw. 
Prac. Poczt.-Telekom. Trasa wyścigu bę­
dzie biegła przez Czekanów — Lewków — 
Franklinów — Ostrów Wlkp. Po wyścigu 
prezydent miasta dokona rozdania nagród 
i dyglomów zwycięzcom.

Klub Motorowy. Nadzwyczajne walne ze­
branie członków Klubu w dniu 6 sierpnia 
br. o godz, 18 w sań Grand 
Wrocławskiej.

Z sali sądowej. Na ławie 
przed Sądem Okręgowym w 
siadła Stanisława Lutyńska z 
Daszyńskiego 3). Lutyńska została ukarana 
przez Urząd Skarbowy grzywną za uszczu­
plenie podatku przez prowadzenie swojego 
przedsiębiorstwa na podstawie niewłaściwej 
karty rejestracyjnej Będąc niezadowoloną 
z tego orzeczenia, odwołała się do Sądu 
Okręgowego w Ostrowie, który po przepro­
wadzeniu rozprawy w dniu 26 lipca br. ska­
zał ją na 5000 zł grzywny.

Roman Osowski, właściciel przedsiębior­
stwa „Zakup i sprzedaż koni" w Pleszewie, 
będąc płatnikiem podatku obrotowego i do­
chodowego, naraził Skarb Państwa na u- 
szczuplenie dochodu w postępowaniu po­
datkowym przez to, że nierzetelnie prowa­
dził swe księgi handlowe, nie umieszczając 
w nich dokonanych transakcyj kupna i 
sprzedaży. Za przestępstwo to odpowiadał 
Osowski przed Sadem Okresowym w Ostro­
wie i w wyniku roz^awy skazany został 
na 72 106 zł g , ny. (md)

Cafe przy ul.

oskarżonych 
Ostrowie za- 
Pleszewa (ul.



Jacka Labona

W

Po długich i ciężkich cierpieniach, kilkakro­
tnie namaszczona Olejami św., zmarła dnia 
4 sierpnia 1949 r. przeżywszy lat 80 nasza naj­
droższa matka i babunia, śp.

z Rataszewskich

Anna Płażalska
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 17 

z kaplicy cmentarnej.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w katedrze o godz 7, o czym zawiadamiają
w nieutulonym żalu pogrążeni

syn z rodziną
Gorzów Wlkp.

Dnia 3 sierpnia 1949 roku zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany syn, brat, zięć, szwagier i wuj, śp.

przeżywszy lat 27.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza Jeżyckiego.
W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań, ul. Wiosenna 15.

Dnia 4 sierpnia 1949 roku zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., w wieku 63 lat, 
mój najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, 
brat, stryj i wuj, śp.

Teodor Czarczyński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza jeży-
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, córka i rodzina 
Poznań, Zacisze la m. 3. 
Leszno Miłosław, Solec Kujawski

Ogłoszenie o przetargu
Elektrotechniczne Zakłady Wytwórcze Przeds. Pań­

stwowe Wyodrębnione w Poznaniu ul. Libelta 5 
sprzedadzą w drodze przetargu ustnego dnia 11 sier­
pnia 1949 r. o godz. 11

1
1

.1
1
1

Wymienione oglądać można w dniu przetargu od 
godz. 7 rano. p4638

1)
2)
3)
4)
5)

samochód osobowy Marki Steyer bez 
samochód osobowy Marki D. K. W. bez 
ciągnik z ogumieniem 
motocykl maiki Tryumph 
rower motorowy marki Wanrherer z

ogum, 
ogum.

ogum.

Lekarskie
Dr med. Zygmunt Kornacki, 
specjalista ginekolog i poloż 
nik powrócił. — Przyjmuje 
15—16: Siemiradzkiego 3 te- 
lefon 63 78___________  9235
Wróciłem! Dr Bernacki, lekarz- 
homeopata, Poznań Roosevel- 
ta 10.______ _ __ _ C1615
Dr Danecki, choroby skórne 
weneryczne, wrócił. Św. Mar­
cina 18, godz. 10—13 16 do 
18. Tel. 48-20.___ C1595

Lekarz-homeopata Waczyński 
Czesław. Rokossowskiego 98. 
wrócił Przyjmuje codziennie 
prócz sobót i świąt 18-30 do 
19.30 F1393

Dziewczyna do dziecka na pófj 
dnia potrzebna — Winogra­
dy _146 m. 2. C1644
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Cukiernia. Mo- 
stowa_39,____________ C1631
Potrzebna zaraz uczciwa go­
sposia do 3 dzieci .noclegiem, 
bez. Frąckowiak. Mielżyńskie- 
go 5. skład. C1632

Za pamięć, modlitwy, współczucie, kwiaty 
i wieńce z powodu tragicznej śmierci syna 
i brata, śp.

Wielebnemu Duchowieństwu, Chórowi Kościel. 
nemu, Personelowi Mleczarni Spółdzielczej, 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, Kolegom 
Szkoły Podstawowej — kl. I., Krewnymi, Przy­
jaciołom 1 Znajomym Zmarłego — składają tą 
drogą

słowa serdecznych podziękowań
rodzice z rodzeństwem

Trzemeszno, w sierpniu 1949 r.

Za oddanie ostatniej przysługi 1 za udział 
w pogrzebie, śp.

Andrzeja Piwarskiego 
naczelnika Obwodowego -Urzędu Pocztowego 

w Obornikach
składam tą drogą serdeczne podziękowanie 
przewielebnemu Duchowieństwu, Przewodni­
czącemu Dyrekcji Okręgowej P. i T„ radcy 
Skrukwie i p mgr. Jałosze, p. insp. Podemskie­
mu, Delegatowi Okr. Zw. Zaw. Prac. P. i T., 
p. wiceprezesowi Wasilewskiemu, Naczelnikom 
Urzędów P. i T. z Nowego Tomyśla, Gniezna, 
Szamotuł, Buku, Rogoźna, M. Gośliny, Ryczy­
wołu, Czerniejewa, wszystkim Kierownikom 
i Delęgacj-om z Agencji P. i T. obwodu obor­
nickiego, Delegatom Zw Zaw. Prac. P. 1 T. 
obwodów: Oborniki, Szamotuły, Gniezno, miej­
skiemu i powiatowemu PZPR w Obornikach, 
Pow. Radzie Zw. Zaw., Delegacjom Starostwa 
Powiatowego, Pow. Zarządowi Ligi Morskiej 
zastępcy Obwodowego Urzędu P. 1 T w Obor­
nikach p. Zenkerowi, licznym pocztom sztan­
darowym, orkiestrze kolejarzy.

2ona z dziećmi 1 rodziną Kostenckich 
Oborniki, Gniezno. 8a-55

Ogłoszenie
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI

Wydział Komunikacji
zakupi 8 przyczep samochodowych 
śności 4—5 ton. Adres: Łódź, ul. 
telefon 260-47.

Łódź, dnia 4 sierpnia 1949 r.
8a-51 Zarząd

wywrotek o no- 
Piotrkowska 17,

Miejski w Łodzi

Wróciłam. — Dentystka Maria
Orłowska Ogród,owa 4. 9521
Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
N Siengalewiczowei. W. Hel­
skiej. Dąbrowskiego 23. m. 3, 
tel. 517-83. Usuwanie owłosie­
nia kurzajek plam, łupieżu. 
Masaż. Zastrzyki. 9511

WoSne posady
Krawcowe na odzież zawodo­
wą potrzebne zaraz. Wytwór­
nia Odzieży Głogowski, Poznań, 
Wrocławska 6. p4618

Pomoc domowa referencjami 
do wszystkich prac domowych. 
Poznań. Armii Czerwonej 4, 
nu_6..   C1638
Gosposia młodśza do 3 osób za- 
raz lub później. Słowackie- 
go 17. m 16.__ cl646

Potrzebna kucharka restaura­
cyjna. Of. Gł. Wlkp. nr 9525.

10 robotników młodszych za­
trudni zaraz firma „Tara", 
Drużbackiej 6_________ 9513

Potrzebna dziewczyna uczciwa, 
samodzielnym gotowaniem. —
Polna 32. m. 42 (willa). 9514
Pomocnik biurowy obeznany 
z nowoczesną księgowością 
rolniczą na warunkach umowy 
zbiorowej zaraz potrzebny. — 
Zgłoszenie: Administracja Ze. 
społu P. G R. Bukowiec Lu­
buski. 8a 48

Spółdzielnia Pracy .Budowa" 
w Jarocinie, ul. Poznańska 19. 
tel. 361. przyjmie natychmiast 
murarzy. ___ 8a-36

Szuka posady
Księgowy-bilansista poprowa­
dzi księgowość dorywczo. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 9330,

Czeladnik piekarski potrzebny 
natychmiast. Antoni Sowiński. 
Kaczagórka pow. Krotoszyn. 
______________________ 8a-40 
Technik budowlany, robotnicy. 

— natychmiast potrzebni. —
Rokossowskiego 101.____9464

Księgowy - finansista długolet­
nią praktyką vz handlu i prze­
myśle. poszukuje zajęcia. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 9403.

SZTANDARYł
PARAMENTA KOŚCIELNE 
oraz reperacje wykonuje fachowo

fi. BIEL >1 IT Ul
Poznań, PI, Ratajskiego 5 ^cffŁejski S

raóslwawe (iosiiodarsiwo Rolni! Barkowo 
pow. Gryfice, woj. szczecińskie, poczta Płoty, st. ko­
lejowa Płoty — poszukują zaraz:
rządców, magatynlerów, 

księgowych, kalkulatorów
Warunki pracy 1 płacy wg Umowy Zbiorowej dla 
Robotników i Pracowników Rolnych R. P.

Podania wraz z załączonym życiorysem o<raz re­
ferencjami kierować bezpośrednio do Administracji 
Zespołu. 8b-20

CENTRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI

SAMOPOMOC CHŁOPSKA”91
Okręgowy Oddział w Poznaniu — Plac Wolności 

zatrudni natychmiast 
w Dziale Inwestycji i Budownictwa

1) Inspektora technicznego (inżyniera lub budow­
niczego)

2) Kalkulatora (budowniczego lub technika)
3) Kierownika referatu planowania Inwestycji
4) Kierownika referatu kontroli kredytów i spra­

wozdawczości.
Płace, dodatki 1 premie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie z dnia 7. V. 1949 r. 8a-47

Tapety 
CERATY 
stołowe, na torby i teki 

Linoleum 
Ramy do firan

Wielka 9 m.
wejłcle z ul. Szewskle|. d4672

Zb. Waligórski

18

ó!lh> dfc.
Wydział Powiatowy w 

Gnieźnie
poszukuje na stanowi­
sko

a) kierownika Zakła­
du Domu Starców

b) magazyniera
Podania z odpisami 
świadectw i życiory­
sem składać do Wy­
działu Powiatowego w 
Gnieźnie. Wynagro­
dzenie w/g umowy.

WWW

r-ł

Voue siczodr/
do odsiewaczy pła«kich naorawa — nowa 
obsada, biały, miękki, oryg n. włos chiński, 
szczotki do walców, szczotkarek, koszarek 
gazę jedwabnę — młynarska, pasy, gurty 
płytki oryginalne „VIDIA" oraz wszelkie 
artykuły techniczne dla młynów dostarcza!

Józef Tauchert
Poznań, ul. Wrocławska 32 — Tel. 49-14

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego
zatrudni nafychnrasł:

inżynierów i techników 
z dużym doświadczeniem w dziedzinie obra­
biarek tak warsztatowców jak i konstruktorów, 

Kandydaci winni się zgłaszać do Wydziału Perso­
nalnego D. P. M. ul. Chełmońskiego 10. 8a-33

W celu zaktywizowania i rozszerzenia akcji przy^ 
sposobienia inwalidów ciężko poszkodowanych i nie­
widomych do' pracy w przemyśle Wydział Opieki 
Społecznej Urzędu Wojewódzkiegp Poznańskiego po­
szukuje natychmiast f

instruktorów
do jej prowadzenia.

Pożądane jest, aby kandydaci na instruktorów 
szkoleniowych odpowiadali następującym wymaga­
niom:

1) ukończona szkoła średnia (matura)
2) wykształcenie techniczne lub praktyka w tym 

zakresie
3) znajomość szkolnictwa zawodowego (pożądana 

praktyka nauczycielska).
Wynagrodzenie ryczałtowe według VII lub VI gru­

py uposażenia dla pracowników państwowych zależ­
nie od kwalifikacji, wraz z dodatkiem inspektorskim.

Zgłoszenia w gmachu Urzędu Wojewódzkiego, Plac 
Kolegiacki — pokój 423. 8a-50

Poszukujemy

Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane — Oddział w Po­
znaniu ul. Zeylanda nr 12 
przyjmie zaraz kierownika 
robót instalacyjnych (techni 
kra lub mistrza), oraz robot­
ników budowlanych. Zglosz. 
pisemne lub ustne w Wydzia- 
le Personalnym.__  ___ ?a_43

Gosposia samodzielna zaraz 
potrzebna Kraszewskiego 5, 
m 1. 9508

Księgowy znajomością księgo- 
v/ości amerykańskiej, przebit­
kowej. jednolitym planem 
kont. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka i, dla 8,87________ p4684

Magistra farmacji praktyką, 
szuka zajęcia, zastępstwa. — 
Oferty nr 1424; Czytelnik, 
Czerwone j_Arma_ 1 c 1618 
Inteligentna szkołą gospodar­
cza poszukuje posady. Miejsco­
wość obojętna. ■— Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9465._____ _

Potrzebni nauczyciele fizyki 
chemii łaciny i wychowania 
fizycznego. — Szkoła Ogólno­
kształcąca Gorzów Wlkp.

________________ FI 392 
Potrzebna kuśnierka w dom. 
Adres wskaże PAR. Ratajcza­
ka 7. dla 8,132. _____ P4721
Pomoc domowa ze świadectwa­
mi natychmiast potrzebna. Wa­
ły Leszczyńskiego 2 m. 1.

______  ______ p4720 
Stolarza przyjmie zaraz „Ma- 
tra", Poznań, Dąbrowskiego 
nr 142._________   p4718

Krawcowe na bieliznę mogą 
sie zgłosić zaraz; reflektujemy 
tylko na siły wykwalifikowa­
ne. Wybickiego 16_____ p4707

Apteczna siła pomocnicza: po­
dać warunki. Oferty: PAR. Ra- 
ta.tczaka 7. dla 8,97, p4694

Pomoc domowa z gotowaniem. 
Dobre warunki. Sklep owocu. 
Wrocławska 2. FI399

Księgowy-bilansista poprowa­
dzi księgi dorywczo. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. dla 8,103.

P4700
Na artykuły metalowe, specjal­
ność rowerowe, przyjmę za­
stępstwo. Oferty: PAR. Rataf- 
czaka 7, dla 8,105, p4702
Szofer, kawaler. 6 lat prakty­
ki. szuka posady. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 9531
Ekspedientka inteligentna szu­
ka posady. Oferty Głos Wlel- 
kopolski nr 9532,___________
Instruktor ślusarski długolet­
nią praktyką, przyjmie posa­
dę instruktora kierownika war­
sztatów szkolnych OJerty Głos 
Wielkop. Rokossowskiego 16. 
nr 1295. F1394

Nauka
Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metodą dziesięciopal- 
cową Ratajczaka 36, Tele­
fon 504-70. p4641

Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium, roz­
poczynają się 10 sierpnia. — 
Przybylski. Poznań Marsz. Ro­
kossowskiego 86. 9127

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metoda Piotr Pieprzycki 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
26. tel. 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne. p4565
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu 
tek al. Marcinkowskiego 2a.

9285
Ośrodek uzupełniania wiedzy 
w zakresie liceum i gimnaz­
jum. Łukaszewicza ? m 10 

9467
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego 1 stopnia uprawnie­
nia szkół, państwowych Al 
Skrzypczak Poztiań pi. Woi 
noŚci 2 przyjmuje zapisy do 
Rocznei Szkoły Przysposobię 
nia Handlowego DÓłrocznych 
kursów handlowych 3 mieś 
kursu księgowości stenografii 
i maszynopisma, 8ą-32
Tańców nowoczesnych naro­
dowych step, wyucza M Szczu­
rek Zeylanda »2. p4599
Kto udzieli lekcji rosyjskiego? 
Zgłoszenia: Rokossowskiego
nr 80. m. 6. 9493
Handlowe Kursy Półroczne roz­
poczynam 4 września. Kursy 
Handlowe Smólskiego Wawrzy­
niaka 33. p4714

Osobiste
Welony, suknie ślubne, naj- 
modniejsze wypożyczam we 
lony opinam. Mickiewicza 28

P4430
,.Avlrat*. Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnosi na poczekaniu, 
ceruje mereżkufe okrętkule.

P4613
Uwaga! Akordiony. płyty pa- 
tefonowe. najnowsze przeboje, 
membrany patefor.owe, termo­
sy grzałki, elektryczne podu­
szki, radio i fotoaparaty pole­
ca ..Emka" Wrocławska 30- 
Własne warsztaty naprawy.

P4711
Obelgę rzuconą na p. Jakubów 
ska odwołuję. — Skórna. Pu- 
szczykówko. 9495

Sprzedaże
Pianina, fortepiany markowe. 
tanio. Remonty, strojenia. — 
Drygas Skarbowa 15 tele­
fon 99-79. P4584
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa. Piotr Pie­
przycki .aleje Marcinkowskie­
go 28 skład naprzeciw pocz­
ty. Telefon 23-62. p4564

Materace wyściełane Wykonuje 
Rekorda. ul. Kurzanoga (bocz­
na Ratuszowej). p4580
Tapczany, fotele. Mżka. szafy 
kombinowane, gotowe i na za­
mówienie. Kopczyk Szkolna 2. 

8a-8
Plusze, dywany chodniki, ce­
raty. linoleum. Pertek. Kra­
szewskiego 17. 8a-5
Parcele 1 1000 m* Poznaniu. 
Okazja! Cena 250 000. —
.Unlon" Rzeczypospolitej 4 

9316

OGŁOSZENIA DROBNE |I
....................  ■ .... mP

Fretki sprzeda leśnictwo Ra- 
dolin poczta Biała pow Pila 

8a-25
Willę ogrcdem garażem sta­
nie surowym. Ławicy, sprze­
dam. Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7_ dla 8,81._______ p467_8

Sypialnia, bufet, witryna, oka­
zyjnie oraz inne meble poleca 
Janiak-Balcerowski. Za Bram­
ką 4.    p4675
Sprzedam warsztat naprawy 
motocykli z urządzeniem Of.: 
..Głos Wlkp." nr 8a-41.
Parcele własne Poznań-Anto- 
ninek otoczona zieleńcami 
również na spłaty, sprzedaje 
Czubkowa Libelta 10. tele­
fon 21 70 C1605
Mercedes V 170, po kapital­
nym remoncie nowym ogu­
mieniu. Auto Stop Fredrv 
nr 13 C1624
Samochód D. K W na cho 
dzie 100.000 Roosevelta 11 

cl 625

Sucha ang.

zoawa do zbóż
wyprzedaż — tanio
„PODKOWA*4 Poznań
Dominikańska 7. p-4690

Opel Olimpia po remoncie sil-
pika 220.000 Roosevelta 11

C1626
B. M. W. Cabriolet. na no­
wych gumach. 350.000. Auto. 
Stop_JFredry 13. _ C1627

□om dwumieszkaniowy zabu­
dowaniem. ogrodem, bez dłu­
gów. Ostroróg powiat Szanto-' 
tuły. agenci wykluczeni — 
950.000. Adres: Poznań Łą­
kowa 14 m. 12 C1628
Blapunkt nowy, zmienny, sta­
lówkach. oko magiczne. Kra­
szewskiego 17. m. 14. prawo 
_______   ___C1613 
Willa nowa Idealna część, 
wolnym mieszkaniem. Dębcu. 
1 550 000 Dutkiewicz. Daszyń- 
skiego 59. \_________9486
Kamienice, domki. wolnymi 
mieszkaniami oraz wielką ilość 
korzystnych parcel sprzeda 
Nowak Wyspiańskiego 16.

9489
Willę wyłączoną, komfortową, 
całą wolną korzystnie sprze­
dam. Nowak. Wyspiańskiego 16. 

9490
Willę komfortową przy Grun­
waldzkiej 2 500 000. sprze­
dam spiesznie. Nowak. Wy- 
spiańskiego 16, 9 491
Wilka tresowanego, ostrego, 
sprzedam. Poznań. Wawrzyń­
ca 13 od 16—19._____ 94R9
Wilczycę rasową z rodowodem 
w dobre ręce Telefon 96-93.

9450
Elektr. pompa do wody (hy­
drofor). filtr do soku „Seitz". 
pompa vactim. wirówki do mle­
ka wirówka do oliwy, tokaf; 
nla. — ..Tagos". Przemyski 
wa 31 m. 1___________ 9484

Łóżka metalowe dla dorosłych 
1 dzieci. —- Wytwórnia Łóżek. 
Garbary 2 (wejście z Bohate­
rów). _ p4686
BMW R66. 600 cm’, górnoza- 
worowy. w idealnym stanie. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 8,84______ ______ p4683
Fotoaparaty, przybory. artyku­
ły fotograficzne, zakup, sprze­
daż. Fotóma. Szkolna 11

P4620
Dwusetka ..Standart", 4-takt. 
po szlifie, stan dobry. Tele­
fon 96-93. 9451
Platformę 5-tonową opony do 
platformy. Oferty G'.os Wiel­
kopolski nr 9446.
Biblioteka, biurko małe, do­
brym stanie. 20 tys. Chłodna 
nr 6 m. 5. 9461
Furtkę żelazną sprzedam — 
i*__Tn?lcy__15- _ cI622
Maszynę do szycia. stÓŁ sprze­
dam. Stolarnia Mostowa 37 
_____  C1619 
Samochód dobrym stanie tanio 
sprzedam. Informacje: jeżyc­
ka 42. portier. p4719

-------------—Fiat 508 osobowy, zamienię na 
reklamówkę. Telefon 514-79.

P4708
■ Duży wybór świec 
A samochodowych, re- 

generowanych ®
Bosch Champion 

jjnr poleca CENTRUM °- 
Kamiński, Poznań 

’V7 Daszyńskiego 17 (dawniei 
Górna Wilda). Skupuje 
stare świece samochodo­
we 14 i 18 mm 1 lotnicze tyl­
ko typu M175 T39 Boscha. 
Zamiejscowym wysyłka za 
pobraniem. Hurt - Detal
Maszyna do szycia Zigzak oraz 
..Singera" gabinetowa Chła- 
powskiego 3 m 3. p4709
Jamniki 8 tygodniowe, lisa sre­
brnego. okazyjnie sprzedam. 
Wyspiańskiego 16. m. 1.

P4716
Taksówkę z koncesją dobrym 
stanie, 270 000. Adres wskaże 
PAR Ratajczaka 7. dla 8,128.

P4717
Dom czynszowy, Jcomfortowy. 
okazyjnie sprzedam. Czeszyk 
Wawrzyniaka 37._______p4697
Wtllke komfortową, nową 8- 
pokojową. ’/« morga ogrodu, 
z powodu stosunków rodzin­
nych tanm sprzedam. Inforna 
cje: Śrem Sikorskiego 11

P4695
Wózek (autko) sprzedam Ry­
nek Łazarski 7 m. 8 FI397
Platformę 4—5 ton powozy: 
kryty i kopejka bardzo do­
brym stanie. Drużbackiej 7 
telefon 62-29. 9503
Domek parterowy ogród (Ła­
zarz) sprzeda właściciel Zgło­
szenia: Rokossowskiego 39 
m. 4. _______  950.9
Streptomycyną sprzedam Ofer­
ty nr 1439: Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1. __
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redaktor naczelny 52909, zast, Ted- nacz. 50231. 
sekr. redakcji 50-662. dział mielskl 50-232, nocny 
50-234 1 64-72.
Redaktor naczelny: Jan Zaglerskl.
Administracja (prenumerata) Poznań, ul. Mars2 
Rokossowskiego 16. tel. 6972. Konto PKO Po­
znań V-4499.
Biuro ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego io 
f ptr.. tel. 64-75 1 62-70. Konto PKO Poznań 4499 
Wydawca: Spółdz. Wydawn.-Ośw. „Czytel 
ntk" Delegatura w Poznaniu, ul. Wyspiańskie 
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tńika. szafki nocne, toalety, 
inne oddzielne sztuki korzy­
stnie. Janiak Poznań Ryba- 
kl 6._________________ P4572

Materace z gwarantowaną wy- 
ściełką ( ramy sprężynowe. — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7 
Telefon 36 31._________ p4543

Wago stołową i decymalną.
Al Marcinkowskiego 18. m. 8, 

p4681

Heblarka,* frezownla. ptła tar­
czowa ławy stolarskie i tra- 
gary Oferty nr 1447: Czytel­
nik Armii Czerwonej 1.

C1641

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—074

Obrabiarki do metalu I drze 
wa artykuły techniczne, sprze- 
date kupuje Krenz pi Wol 
n ości 11-__________ _ P 1^79

Okazja! Sprzedam lub zamie­
nię wskutek choroby intratne 
przedsiębiorstwo przemysio 

I we z zabudowaniem fabrvcz 
nym i mieszkaniem. Oferty:

1 .Głos Wlfcp.*‘ IW 8a-39.

Parcela 1400 m* Poznań Junl- 
kowo. Zgłoszenia: Stawna 5, 
m. 4.__ _ .......p4682
Wózek sportowy Kon-kon. — 
Czerwonej Armii 5. m. 17.

C1629

Motocykl D. K W N Z 350
jak nowy Plac Wolności 3

C1647
Sprzedam autko (Kon-kon). —
Jeźycką 27, m, 11._____ 9519

Islł oryginalny sprzedam. Ofer-' 
nv nr 4711: Czytelnik. Daszyń­
skiego 48 k813
Ogród oparkaniony. 1000 m’ 
drzewa owocowe Oferty' PAR

I Rataiczaka 7. dla 8,92.
P4687

Parcele. 1800 m! jeżyce — 
900 000: 2750 m2 Puszczyko­
wie. 750 000: 6600 m2. Dębcu 
1 300 000 Dutkiewicz. Daszyń- 
skiego 58. 9485

Willa nowa cala wolna —
2 500 000. Dutkiewicz Daszyń
Skiego 59. tel. 508-14 9520
Dom ogrodem Gnieźnie — 
! 900 000 sprzedam Gniezno 
Dałkowska 17. m 9. 8b-17
Platformy 4-. 3-. 2-. l*/«-to- 
nowe na kolach ogumionych, 
nowózk’ handlarki ogrodów 
ki i wóz 2-tonowy fsztywny). 
Warsztat Wspólna 20. naroż­
nik Daszyńskiego. p4704

Za zniesławienie Stanisła­
wy Wejmańskiej z Pozna­
nia, ul. Czarnieckiego 14 
przez zarzucanie Je;
przynależności do narodo­
wości niemieckiej podczas 
okupacji niniejszym prze­
praszam i zarzuty cofam 
jako nieprawdi^we. Anto­
nina Kroma. Poznań, Si­
korskiego 35. 9305

Kupna
Konie, na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski Poznań Zam­
kowa 7. teł. 31-55 8a 7
Lodówkę nową na gaz lub 
elektr. kupię. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 8,63 p4662

Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań. 
Masztalarska 8 telefon 20-20

P4590
Bufet do jadalni — Oferty nr 
1426: Czytelnik. Armii Czerwo­
nej 1. C1620
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21 10 
21-11. p4591
Żelazo — blacha, arkusże — 
taśmy <t> 1—4 mm poszukuje 
Zieliński. Mylna 18. 9438
Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż, naprawa Piotr Pie- 
przycki. aleje Marcinkowskie­
go 28 skład naprzeciw pocz- 
ty. Telefon 23-62 p4563
Motor elektryczny 4 KM. 3 KM. 
1400 obrotów, kupi ..Chromo- 
metal" Ogrodowa 11 tele­
fon 92-27, p4671
Kuplę penicylinę oleistą — 
1 250 000 jedno-rtek. Doiatkow- 
ska. 01. Strzelecka 25 m 5.

9454

Gesarol 
każdą partię 

kupimy
WYTW. CHEM.

Poznań, Dominikań­
ska 7. p-4689

Maszyny do pisania liczenia 
i powielania kupuie skład ma- 
szyn MielżyńskiegO 18. p4644
Korki stare, odpady korkowe, 
kupuje firma K. Jeneralczyk. 
Poznań Śniadeckich 12. tele­
fon 62-66. p4703
Książki, księgozbiory polskie, 
obcojęzyczne, kupuje Księgar­
nia Gierczaka. Poznań. Dńszyń- 
skfego 59. p4692
Maszynę .Singera* lub głów­
kę kupię Oferty Głos Wielko­
polski nr 9524.
Kuplę obligację P. P. O. K.
P'acę 504'». Kopczyńskiego 18a 
m 5 .9504
Ubrania, marynarki spodnie, 
obuwie garderobę zimową. — 
Zamkowa 7. skład C1839
Filmy lotnicze oraz magnez 
(proszek) kupię. Kwiatkowski 
Bydgoszcz. Chwytowo 13. m. 3 
telefon 14-51. 8b 19
Domek z gruntem kupię, od­
dam mieszkanie w centrum Po­
znania. Oferty nr 1442: Czy­
telnik Czerwonej Armii 1.

C1636

Zamiana
Pokój kuchnią na pokój uźy 
walnościa kuchni lub łez Of •

G os Wlkp " nr 9474
Zamienię 2 pokoje używalno 
ścią kuchni, łazienki okolicy 
Asnyka r.a podobne samo­
dzielne dzielnica obojętna. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 9476.__

Zamlenle l‘/t pokoju z używa 
niem kuchni na pokój kuchnią 
Oferty nr 4708: Czytelnik. Da- 
szyńskjego 48.__ k81o
Mieszkanie 2-pokojowe kuch- 
nią. samodzielne, komfort, wil­
li Osiedle Grunwaldzkie za­
mienię na podobne lub więk­
sze. Łazarz. Jeżyce — Oferty 
Głos Wielkp. Rokossowskie­
go 16. ar 1287. 51386

4 szwajcarów ze zna­
jomością hodowli by­
dła, magazynierów, 
kalkulatorów, ogro­
dnika ze znajomością 
prowadzenia pasie­
ki, 20 fornali, l chle­
wowych.

Podanie wraz z życio­
rysem, odpisami świa­
dectw i fotografią kie­
rować pod:
Państwowe Gospodar­
stwa Bplne Zespół 
Dalno, powiat Łobez 
p-ta Łobez, stacji ko­
lejowa Łobez — Pomo­
rze Zachodnie. 8a-28

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki — Dywany 
łanio kupisz w specjalnym, 
magazynie materiałów 

meblow. i dekoracyjnych 

FR. PERTEK 
POZNAŃ

Kraszewskiego 17
Tel.519-67

Pokój kuchnią na takie samo. 
Zawady Chlebowa 7. m. 34.

p4710
Duży pokój kuchnią centrum 
zamienię na podobne, najchęt- 
niej kolejowe, dzielnica obo­
jętna. Oferty: PAR Ratafcza 
ka 7. dla 8,114. p4705
Dwupokojowe wygodami cen 
trum Włocławka, na podobne 
Poznaniu; dopłacę — Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. dla 8.99, 

p4696

Urzędniczka poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9331. ______ 
Pani poszukuje pokoju Oferty 
nr 1427. Czytelnik Czerwonej 
Armii 1.___ ;_________C1621

Student szuka pokoju umeblo­
wanego lub pustego. Oferty ; 
Glos Wlkp. nr 9535 _

Poszukuję pokoju używaniem ... 
kuchni. Zwrócą remont. Oferty 
Głos Wlkp nr 9537________

Pieniądz
Pożyczki krótkoterminowej — 
150—200 000. poszukuję — 
gwarancja dobra. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9483.
Wspólniczkę do dochodowego 
gospodarstwa granicach m. 
Poznania, przyjmie inżynier. 
Oferty Głos Wikp nr 9479. _ 
Około 300 000 poszukuje za­
prowadzone solidne przedsię­
biorstwo handlowe Warunki, 
zabezpieczenie dobre. Oferty 
nr 1436: Czytelnik Czerwonej 
Armii 1. C163Ó

Dwlę panie pracujące pojfJń 
kują większego pokoju. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. dla 8,104.

P4701

Dzierżawy

Garaże korzystnie wynaimie- 
my jeżyce, telefon 21-00

C1586
M>yn, przemiału 5 ton, wy-, 
dzierżawię Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 8,102. p4699

Poszukuję dzierżawy małego • 
domku ogródkiem blisko Po­
znania. Of Gł. Wlkp. nr 9500.

Wolne lokale
Mieszkania 1-. 2-. 3-, 4 poko­
jowe komfort. Zwrot remon­
tu, Matejki 6. 9445

Emerytce uczciwej za pomoc 
domową oddani pokój. Ofertydomową oddam pokój. 
Cos Wlkp nr 9536.
Pokój komfortowy na 2 osoby.
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 8.96. _______
Pokój panu śródmieściu. Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka 7. 
dla 8,86______ P4691
Pokól umeblowany łazienką, 
dom wyremontowany, blisko 
Rynku Jeżyckiego. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 9502._______
Studentkę lub ekspedientkę
przyjmę na pokój. Czartoria 1 
m. 3._______ ___________6501
Ubikacje na magazyny lub war­
sztaty śródmieście. Oferty nr 
1448: Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1. cl 642

Szuka lokalu
Studentka pracująca szuka za­
raz pokoju Oferty Głos Wiel­
kopolski nr_9448.___________
Maturzystka poszukuje pokoju
Zgłoszenia: Niebieszczański.
Jackowskiego 41. m. 3.

. * p4664
Urzędnik na stanowisku poszu­
kuje umeblowanego pokoju. 
Oferty Głos W-kp. nr S492_
Pokoiku dla starszej samotnej 
szukam Oferty G os Wielko 
polski nr 9496.____________
Urzędnik bankowy z żona szu- 
kają pokoiu najchętniej pu­
stego, 0f, Głos Wlkp, nr 9497.
Samotny spokojny pan na sta­
nowisku poszukuje pokoju — 
ewti. wspólnego Oferty: Ga­
węcka. Gorczyczewskiego 4 
m_5._______________ _ 9498
Mieszkanie samodzielne do 
150 tys. poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9477._______
Małżeństwo bezdzietne szuka 
pokoiu. Zwrot- małego remon­
tu Oferty nr 4709.' Czytel- 
nik. Daszyńskiego 48. k811
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje pan na wyższym stanowi­
sku. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7. dla 8,43. p4646
AfZtlnletracJę domów przyjmę 
za małe mieszkanie względnie 
pustv pokój. Oferty Glos Wiel 
kopolski nr 9483,

Zguby
Zgubiłam legitymację Związku 
Inwalidów, kartę na masło. 
Wiktoria Jankowska ur. 16. 
12. 1888. Poznań. Traugutta 
nr 19, m. 1. Uczciwego znalaz­
cę proszę zwrot. 8a 56
Zgubiono legitymacje PZPR na 
nazwisko Jan Wawrowicz

F1398

Zgubiono legitymację U. P., 
zaświadczenie RKU Poznań na 
nazwisko*Antoni Łączkowski.

9512

Zgubiono kartę Urzędu Zatrud­
nienia na nazwisko Julian Po­
pa d j a k _____________95
Zgubiono legitymację Ubezpie­
czali SpCecznei na nazwisko 
Michał Kuklewski. F1395
Zgubiono książeczkę wojskowa 
nr 0154116 RKU Szamotu-y na 
nazwisko Czesław Szulc .No- 
wawieś. Wronki.________k816
Zgubiono dowód tożsamości 
PKP nr 87 728. Michał Jusko. 
Pęckowo. pow. Czarnków.

9494
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni nazwisko Józefa Kacz-t 
marek________________k814
Zgubiono legitymacje Ubezpie- 
czalni Społecznej z Grodziska 
na nazwisko Marcin Michalak. 
Wytomyśl.______ k809
Zcubiono legitymację PKP nr 
44 620 na nazwisko Bolesław 
Sierant Wierzbięcice 56 m. 4; 
______________________ k8oq 

Zgubiono zaświadczenie Komi­
sji Poborowej z dnia 6. 11. 
1944 Zamość na nazwisko Ta­
deusz Tarnowski. C1623 .. — - .
Znalazcę rulonu papierów, zgu-' 
bionych przez rowerzystę na 
trasie Kochanowskiego. Dą­
browskiego Fredry. Wafy Zyg­
munta. uprasza się o łaskawy 
zwrot do sekretariatu Spółdzie- 
ni „Las" Słowackiego 13.

C1645

Różne
Warsztat naprawy maszyn biu 
rowych Rohowski i Ska Miel- 
ryńskiego 18 tel. 43 25 

04643 >

[.Blnlskn-Uzdrcwiska
Pobytu na wczasach leśniczów­
ce blisko Poznania poszukuje 
urzędniczka. Zgłoszenia: Ko­
pernika 4a. m. 5. C1637



Poniedziałek, dnia 8 sierpnia 1949 r.
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mariackiej; 

12.20 Audycja dla wsi; 12 50 _,Na swojską nutą" 
— gra zespół Tadeusza Wesołowskiego; 13.30 
Muzyka obiadowa w wyk. zespołu Jerzego Orze­
chowskiego; 14.00 Audycja Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego; 14.15 Koncert solistów; 15.05 
.Nasze porty“ — reportaż; 15.15 ..Na turystycz­

nym szlaku'1; 15.30 Pogadanka dla dzieci; 15.45 
Wspomnienia z Festivalu Polskiej Muzyki Ludo­
wej; 16.20 Dialogi muzyczne; 17.15 Koncert roz­
rywkowy; 18.15 Recital fortepianowy Stefana 
Askenaze; 18.45 Kwadrans piosenek w wyk. Niny 
Pilchowskiej; 19.15 Audycja dla wojska; 19.40 
Recital skrzypcowy Ruth Posselt; 20.20 Koncert 
rozrywkowy; 21.40 „Daleko od Moskwy" — po­
wieść Wasyla Ażajewa —ode 46; 22.00 „Na do­
branoc" — gra Orkiestra Rozgośni Warszawskiej; 
23.10 Muzyka poważna.

Pan Kleofas Świeczka zaręczył się z 
panną Eulalią. Od tej chwili pan 
Kleofas zmienił radykalnie swój tryb 
życia. Koledzy ze zdzi yieniem obser­
wują korzystną zmianę, wreszcie je­
den z nich pyta:

— Słuchaj, Kleofas. Czy ty napraw­
dę kochasz swoją narzeczoną?

— Tak.
— Dla niej przestałeś grać w karty?
— Tak.
— Dla niej przestałeś pić wódkę?
— Tak.
— Przez nią nie palisz?
— Tak.
— Więc dlaczego się nie żenisz?
— Doszedłem do wniosku, że z ta­

kimi zaletami mogę zrobić lepszą par­
tię. (bp)

Sheridan, znany angielski komedio­
pisarz i mówca parlamentarny, żarnie.

ścił w jednej ze swych komedii cały 
szereg złośliwych uwag o parlamencie 
angielskim. Między innymi nazwał go 
„skąpym aż do niechlujstwa" za to, że 
odmówił subwencji dla teatru- Sheri­
dan został zmuszony do przeproszenia 
publicznie parlamentu za wyrządzoną 
zniewagę. Wstając z klęczek po tej 
upokarzającej scenie, pisarz otrzepał 
chusteczką kolana z kurzu i zauważył: 
— Jaka ta Izba jest jednak brudna.

(bp)
* • •

— Kto to jest ta dama, z którą wi­
działem pana wczoraj?

— Moja druga żona.
— Ach tak, a cóż się stało z pańską 

pierwszą żoną?
— Zostawiłem ją w domu.

* * •

Tristan Bernard grywał przez pe­
wien czas w jednym z londyńskich 
klubów w pokera. Od pewnego czasu 
przestał jednak tam bywać. Kiedy go 
zapytano o powód, odpowiedział:

— Towarzystwo w waszym klubie 
było dla mnie za bardzo mieszane, a 
kąrty za mało mieszane, (bp)

— Okropne! Pan będzie zamordowa­
ny, poćwiartowany, nasolony...

"WT drugim dniu lekkoatletycznych zawo- 
” dów w Kopenhadze z udziałem za­

wodników USA, Szwecji Norwegii i Danii 
padły następujące wyniki: 400 m p. pł. — 
Frazier (USA) 54,7; 200 m — Work (USA); 
22,6; 400 m Brown (USA) 49,3; 1 mila — 
Robinson (USA) 4:26,8. Sztafeta szwedzka 
(USA) 2:00,4; kula — Montgomery (USA) 
14,69; młot Fredricksen (Dania) 52.70.

W dzisiejszym odcinku konkursowym umieszczamy kolejną 
mapkę pewnego kraju, którego nazwę należy odgadnąć. Podob­
nie jak w poprzednich odcinkach konkursowych, znajdujący się 
obok mapki rysunek odpowiada innemu krajowi, którego mapkę 
znajdą Czytelnicy w jednym z odcinków.

I
 Spróbujcie więc odgadnąć, jaki kraj przedstawia mapka załą­

czona poniżej. Wycięte mapki wraz z odpowiednimi rysunkami 
przyślijcie do redakcji. Zwycięzców konkursu czekają cenne na­
grody, mianowicie:

I NAGRODA — aparat fotograficzny;
II NAGRODA — rower męski;

III NAGRODA — plecak turystyczny z kompletnym wyposa- 
i żeniem

— Chwileczkę!... Zapomniałem zdjąć 
rękawiczkę, a ta jest ze świńskiej 
skóry!.,.

— Zapraszam cię na moje brylanto­
we wesele.

— Czy ty istotnie przypuszczasz, że 
dożyjesz?

— Dudek jesteś. Żenię się z córką ju­
bilera.

oraz 12 nagród książkowych.

i

W sierpniu i wrześniu br. pływacy pol- 
” scy rozegrają trzy międzypaństwowe 

zawody pływackie z Rumunią, Bułgarią i 
Węgrami. Termin zawodów z Rumunią u- 
stalony został na 27—28 bm, w Bukaresz­
cie. Obecnie są w toku pertraktacje co do 
terminu zawodów z Bułgarią w Sofii oraz, 
w drodze powrotnej, z Węgrami w Buda­
peszcie.

W związku z tym rozpoczęły «ię trzy 
obozy treningowe dla 80 zawodników i za­
wodniczek: w Żerkowie dla 30 mężczyzn, w 
Kielcach dla 20 waterpolistów i w War­
szawie dla 30 kobiet,

Na obozach znajdują się zawodnicy i za­
wodniczki, powołani do kadry reprezenta- 
cyjnej oraz dodatkowo — inni utalentowani 
pływacy i pływaczki,

Do kadry reprezentacyjnej powołano:
Mężczyźni: Boniecki, Cichoński, Dobro­

wolski, Gremlowski, Jabłoński, Kękuś, 
Krauze, Ludwikowski, Manowski, Mrocz­
kowski. Nikodemski, Procel, Rybkowski, 
Szołtysek. Taedling, Wąs, Zimny.

Kobiety: Bemówna, Dzikówna, Dobrowol­
ska, Fijałkowska, Kowalska, Liszkówna, 
Malicka, Matejówna, Niedjielówna, Pronie- 
wiczówna. Sobczakówna, Wójcicka, Żura- 
kówna.

Piłka wodna: Czuperski, Gumkowski, 
Gadzikiewicz, Karpiński, Langer H. Szczyp­
ko, Zakrzewski, Zeymer.

TUa zaproszenie Czechosłowackiego Zw. 
Żeglarskiego ekipa żeglarzy polskich 

weźmie udział w regatach na jeziorze Kli- 
niczki pod Brnem. Regaty odbędą się w 
klasie jol olimpijskich w dniach od 20—28 
bm.
TUa jeziorze w Kiekrzu miały rozpocząć 

się we czwartek, 4 bm. regaty żeglar­
skie o mistrzostwo Polski. W klasie olim­
pijskiej (R—10). Z powodu b. silnego wia-, 
tru rozpoczęcie zawodów przełożono na

NOWELKA KONKURSOWA(14)

TUTocno przeziębiony leżę w łóż-
J-’-*- ku. Jest mi źle. Dotkliwy ból 

przeszywa stawy, łamie nogi. W gło­
wie gorący ołów. W oczach szczypią, 
ca mgła.

Przez tę mgłę obserwuję zapotnia- 
łe okno. Przed nim sylwetkę żony. 
Żona coś trzyma w ręku, coś mówi, 
czego zrozumieć nie mogę. Robię 
wysiłek, skupiam myśli, nareszcie 
zrozumiałem.

— Połknij to, kochanie — bła­
ga żona — będzie ci lżej. Naparzy­
łam ci suchej maliny; dobry to na­
pój, smaczny i zrobi ci ulgę.

Lekkomyślna kobieta! Ona uwa- 
źą że maliny mogą uratować ciężko 
chorego, a nie wie tego, że maliny 
mają ziarnka, z których, jak tylko 
dostaną się do żołądka, wylęgają 
się maleńkie żarłoczne żabki, prze­
kłuwają żołądek i pierś, wywołując 
okropne cierpienia.

Lecz wszystko jedno, wypiję; nie 
chcę kłócić się z żoną; przecież ona 
jest taka miła, dobra, troskliwa.

Wypiłem.
No i cóż? — Już je odczuwam. Ba, 

nawet widzę. Są dosyć ładne malut­
kie, zielone ze złotymi oczkami. Lecz 
ileż ich jest! Coraz więcej! Setki! 
Tysiące!

Gromadzą się na moich piersiach, 
zlewają się w ogromną szarozieloną 
masę. Nie, przecież to wcale nie są 
żabki. — Jakiś potwór, krokodyl — 
smok! Ułożył się na moich piersiach, 
ciśnie je, paraliżuje ruch. A z jego 
ogromnej brzydkiej paszczy zieje na 
mnie ognisty oddech. Dusi mnie.

Och! odzyskuję na chwilę przy­
tomność.

Troskliwa, łagodna ręka głaszcze 
mi czoło.

— Uspokój się kochanie...
Widzę w oczach jej łzy Czegóż 

plączesz? Chyba mam umrzeć. I czu. 
ję, że umieram. Lodowacieją mi no­
gi, przestały pulsować obolałe skro­
nie.

piątek. Tegoroczne regaty są równo­
cześnie eliminacją przed mistrzostwami 
państw Demokracji Ludowej, które odbędą 
się w Brnie (Czechosłowacja) 20—24 bm.
Tjrużyna „Gwardii-Wisły" na sobotni 

mecz przeciw Kolejarzowi w Poznaniu 
wystąpi w najsilniejszym swoim składzie: 
Jurowicz, Dudek, Flanek, Legutko, Szęzu- 
rek, Wapiennik, Cisowski, Gracz, Kohut, 
Rupa, Mamoń.

Wf ostatnim meczu na terenie Czecho- 
” Słowacji krakowska drużyna „Orląt" 

przegrała w Islavie z reprezentacją miasta 
1:4 (1:2). Krakowianie grali częściowo w 
rezerwowym składzie. Jedyną bramkę dla 
Polaków zdobył Kofin, Strzelcami dla dru­
żyny czeskiej byli: Kłem — 2, oraz Ster 
i Yratil.

bm. odbędą się na torze „Stery” w 
Warszawie międzypaństwowe zawody 

na żużlu Czechosłowacja—Polska.
Żużlowcy czechosłowaccy rozegrają w 

Polsce ponadto dwa spotkania prawdopo­
dobnie w Katowicach i w Bydgoszczy.

Czołowi zawodnicy polscy zostaną zgru­
powani przed zawodami na krótkim obozie 
treningowym, po którym ustalony będzie 
skład drużyny narodowej. W międzynaro­
dowych wyścigach motocyklowych o „Złoty 
kask", które odbędą się 4 września w Par­
dubicach. weźmie udział Mieloch na nowej 
wyścigowej maszynie AJS-350 ccm.

"WT środę, dnia 17 bm. odbędzie się w 
™ Warszawie spotkanie piłkarskie Mo­

rawska Ostrawa—Warszawa. Drużyna cze­
chosłowacka przybędzie w b. silnym skła­
dzie, wzmocniona kilkoma reprezentantami 
kraju.

Czechosłowacki Związek Bokserski zwró­
cił się do PZB z prośbą o wyznaczenie ter­
minu rewanżowego meczu CSR—Polska. 
PZB zaproponował termin 8 grudnia br. Ze 
względów propagandowych PŻB projektuje 
rozegranie meczu międzypaństwowego w 
Lublinie, a drugie spotkanie rozegraliby 
czescy pięściarze w Rzeszowie.

PZB ustalił następujący skład reprezen­
tacyjnej drużyny polskiej na akademickie 
mistrzostwa świata w Budapeszcie: Woż­
niak, Kruża, Bazarnik, Dębisz, Każmierczak, 
Cebulak, Grzelak, Flisikowski. Drużynie 
towarzyszyć będą wiceprezes Lampart, sę­
dzia Zapłatka i trener Sztam.

Ilustr. AL. KRAKOWSKI

GORĄCZKĄ
Tak właśnie jest — już umarłem. 
Przychodzą krewniacy — ciocia

Zosia, Tadzio i Janek. Przynoszą 
trumnę. Żęna płacze. Tadzio i Janek 
układają mnie w trumnie i niosą po 
schodach na dół.

— Ostrożnie — ostrożnie — ostree- 
gam ich — możecie się potknąć i bę­
dzie bałagan.

Niosą mnie dalej. Chyba na cmen­
tarz. Owszem, tak jest.

Wokół zebrało się grono przyja­
ciół, sąsiadów. Kolega Władek za­
biera głos. Mówi, że byłem dobrym 
przyjacielem, lecz źle grałem w sza­
chy.

Trudno.
A żona wciąż płacze.
Chcę ją pocieszyć, lecz nie mogę, 

wszak jestem martwy. Nareszcie 
powoli spuszczają mnie w dół. Sy­
pią ziemię.

— Uwaga — krzyczę im — zacze­
kajcie! Zapomnieliście nakryć trum­
nę wiekiem.

Lecą oni nie słyszą 
ziemię. Ziemia ciężka,

i sypią dalej 
gorąca, spada

mi wprost na piersi, na głowę, na 
twarz.

— Ratunku! — krzyczę co sił — 
znowu odzyskuję przytomność.

— Biedaku mój mały, kochany — 
szepce mi żona i stara się wlać mi 
do ust łyżkę lekarstwa.

Połknąłem.
Patrzę na nią, patrzę na zapotnia- 

łe okno. Za oknem miasto znajome 
i smutne. Z kominów kłębi się dym. 
Coraz to większy, gęstszy. Lecą w 
górę iskierki. Dym czerwienieje, jaś­
nieje. Co to jest, pożar?

Właśnie.
Już wybuchają płomienie. Naprze­

ciwko pali się dach. Ogień kieruje 
się prosto ku oknu. Ramy węgleją. 
Pękają szyby. Ogień sięga już do 
pokoju. Ostry zjadliwy dym tamuje 
mi oddech.

Koniec, myślę, spalę się żywcem. 
I żona spali si.ę również. Żal mi 
strasznie tej miłej oddanej kobiety.

Czemuż ona nie ucieka?
Nie, żona nie chce odejść. Przytu­

liła się do mnie mocno i płacze, a 
łzy padają mi wprost na twarz, tak 
że odczuwam ich słoną wilgoć.

Tymczasem za oknem zaczyna się 
burza. Pada ulewny deszcz, przeni­
ka do mieszkania, ścieka z sufitu i 
ścian.

I deszcz miesza się z łzami, a łzy 
z deszczem.

Ogień słabnie, maleje. Dymu już 
nie ma. Czyste wilgotne powietrze 
wypełnia cały pokój.

Z rozkoszą otwieram oczy, oddy­
cham pełną piersią. Głowa mnie 
wcale nie boli.

Lecz jestem mokry od potu, mok­
ry zupełnie. A żona z ręcznikiem i 
czystą dla mnie koszulą stoi tuż o- 
bok. Miłym radosnym uśmiechem 
wita moje wyzdrowienie.

Wera Z.


